
P r z y r o z i n d y w i d u a l i z o w a n y m p o l s k i m t e m p e r a ­
m e n c i e , o r a z rozbieżności s t a n o w i s k n a s z y c h władz , 
j e s t to może trochę t r u d n e , j ednakowoż r e a l n e 
korzyści płynące z t a k i e g o u p r o s z c z e n i a są z b y t 
duże, a b y n a tę „ t rudną" drogę n i e wejść. 

U S T A W A 

g t o s u n k o w o prędko, bo już w 4 l a t a po o d z y ­
s k a n i u niepodległości, zdołal iśmy stworzyć 

ogólno-państwową ustawę wodną (z 19 września 
1922 D z . U . N r . 102/1922). U c h w a l e n i e j e j p o p r z e ­
dz i ł y dłuższe p r z y g o t o w a n i a i d e b a t y , t a k w obrębie 
M i n i s t e r s t w a Robó t p u b l i c z n y c h , j a k i n a tere ­
n i e s e j m o w y m , w r a z ze współudziałem s z e r e g u 
a n k i e t . 

I s t n i e n i e j e d n o l i t e j u s t a w y w o d n e j d l a całego 
Państwa (nieobowiązującej t y l k o c z a s o w o w obrę­
bie wo j ewódz twa śląskiego) uznać należy, z u w a g i 
n a doniosłość g o s p o d a r s t w a w o d n e g o , j a k o w i e l k i 
k r o k naprzód, n a d r o d z e k o n s o l i d a c j i i wyrówna­
n i a różnic a d m i n i s t r a c y j n y c h w obrębie t r z e c h z a ­
borów. 

O k r e s prawomocności i s t o s o w a n i a p o s t a n o ­
wień tej u s t a w y , j e s t j e s z c z e z b y t krótki, a b y 
można ją by ło poddać wyczerpujące j k r y t y c e , n i e ­
m n i e j j e d n a k ju ż dziś można skonstatować p e w n e 
j e j z a l e t y i u s t e r k i , w o b e c u s t a w d a w n i e j obowią­
zujących. 

J a k o zaletę należy uznać d o s t o s o w a n i e po ­
stanowień u s t a w y do n o w o c z e s n y c h stosunków 
g o s p o d a r s t w a w o d n e g o ; d a w n a u s t a w a obowiązu­
jąca w G a l i c j i , u c h w a l o n a p r z e z S e j m k r a j o w y 
j e s z c z e w r. 1875, mająca z a t e m ju ż pół w i e k u , 
była przestarzała, n i e mogła z a t e m uwzg lędnić 
w dos t a t e c zne j m i e r z e ga łęz i g o s p o d a r s t w a w o d ­
nego , które się d o p i e r o w n o w s z y c h c z a s a c h r o z ­
winęły , n p . w y z y s k a n i a sił w o d n y c h , a zabór ro ­
s y j s k i n i e miał wogó l e żadnej u s t a w y w o d n e j . D o 
z a l e t za l iczyć należy również to , że p o s t a n o w i e n i a 
j e j są więcej szczegó łowe j a k u s t a w y z 14 m a r c a 
1875, co u s u w a w w i e l u w y j ^ a d k a c h dowolność 
i n t e r p r e t a c j i . T a szczegółowość p r z e c h o d z i j e d n a k 
n i e j e d n o k r o t n i e k o n i e c z n e g r a n i c e , wy twarza jąc 
rozwlekłość i utrudniając orjentaeję. L i c z b a p a r a ­
g ra fów (266) j e s t b a r d z o z n a c z n a w porównaniu 
z dawną ustawą wodną gal icyjską (100). 

N i e może być c e l e m n i n i e j s z e g o krótkiego 
artykułu zajęcie się szczegó łowe w s z y s t k i e m i po ­
s t a n o w i e n i a m i tej dużej i obsze rne j ustawj^ , n i e ­
m n i e j j e d n a k p r a g n i e m y t u zwrócić uwagę n a 
p e w n e j e j b r a k i . N iewątp l iw ie , wcześniej c z y pó­
źnie j , z a j d z i e p o t r z e b a g r u n t o w n e g o z b a d a n i a , j a k 
wyg ląda s t o s o w a n i e tej u s t a w y w p r a k t y c e , c z y 
c h r o n i o n a w dos ta t e c zne j m i e r z e i n t e r e s p u b l i -

P r z e p i s y p o l s k i e , dotyczące k o n s t r u k c y j inży­
n i e r s k i c h , wymaga ją z a t e m : u z u p e ł n i e n i a , p r z e -
d e w s z y s t k i e m j e d n a k u j e d n o s t a j n i e n i a p r z e z 
w s z y s t k i e M i n i s t e r s t w a , mające do c z y n i e n i a z k o n ­
s t r u k c j a m i — i to w całej możl iwej rozciągłości. 

Stefan Bryla. 

W O D N A . 

c z n y i i n t e r e s y p r y w a t n e , c z y n i e s t a n o w i z a p o r y 
w r o z w o j u peAvnych gałęz i g o s p o d a r s t w a w o d n e g o , 
a w t e d y może te luźne u w a g i się przydadzą. 

P r z e d e w s z y s t k i e m zauważyć t r z e b a , że u s t a w a 
t a nakłada w Avielu p u n k t a c h ciężary m a t e r j a l n e 
n a Państwo, n a w e t t a m , g d z i e z r a c j i słuszności n i e 
j e s t ono do p o n o s z e n i a i c h zobowiązane. Są to różne 
o d s z k o d o w a n i a , które Państwo miałoby płacić ń. p. 
z r a c j i p e w n e g o zużytkowania cudze j własności 
p r z e z ż eg lugę ( A r t . 28), l u b też cofnięcia z e z w o ­
l e n i a w o d n o - p r a w n e g o ( A r t . 63), p r z e b u d o w y z a ­
kładu n a k a z a n e j z urzędu ( A r t . 69), u t r z y m a n i a 
brzegów w o d y płynącej ( A r t . 86 i 87) i t. p . 

P o s t a n o w i e n i a te, szafujące f u n d u s z e m pań­
s t w o w y m z b y t p o c h o p n i e , są o t y l e do wyt łuma­
c z e n i a , że rodz i ły się w okres i e , k i e d y s k a r b pań­
s t w o w y uważano z a niewyczerpaną kopalnię złota, 
a u s t a w y , j a k o p o t r z e b n e do „obrony s t r o n i n t e ­
r e s o w a n y c h " p r z e d „Pańs twem" . T e p r z e p i s y po­
w i n n y u l e c r e w i z j i g r u n t o w n e j . 

T a k samo należałoby poddać r e w i z j i kwest ję , 
c z y j e że l i zakład w o d n y , w y b u d o w a n y wed ług p r a ­
w o m o c n e g o k o n s e n s u i z g o d n i e z t y m k o n s e n s e m , 
okaże się w p r a k t y c e s z k o d l i w y m d l a d o b r a p u ­
b l i c z n e g o , l u b z u w a g i n a p r a w a p r y w a t n e — n i e 
p o w i n i e n właściciel odpowiadać z a s z k o d y , w z g l ę ­
d n i e być zobowiązanym do z m i a n y , l u b po ­
p r a w y urządzenia i 1 Okoliczność, że władza w o d n a 
uznała dopuszczalność zakładu, n i e może być t u t a j 
j a k o j e d y n i e decydująca u z n a n a . . J ednem słowem, 
c z y n i e należałoby w u s t a w i e zastosować f u r t k i , 
umożl iwiającej przecież u t r z y m a n i e o d p o w i e d z i a l ­
ności i obowiązku p o p r a w y n a k o s z t właściciela 
zakładu ? 

J a k o sprawę również b a r d z o doniosłą uważa 
się j e s z c z e s p r e c y z o w a n i e w u s t a w i e , l u b choćby 
w jak iemś rozporządzeniu w y k o n a w c z e m : co to 
j e s t jnrawo w o d n e ? j a k a j e s t j e g o istota '? w j a k i c h 
w y p a d k a c h w y g a s a ? c z y w r a z i e z a n i e c h a n i a l u b 
z n i s z c z e n i a zakładu p r a w o w o d n e j e s z c z e przysłu­
g u j e i j a k d ługo? g d z i e j e s t g r a n i c a uprawnień 
w ładzy a d m i n i s t r a c y j n e j , a g d z i e się z a c z y n a j u ­
r y s d y k c j a w ładzy sądowej ? Te r z e c z y n i e są j a s n o 
p r z e d s t a w i o n e ; mało k t o , n a w e t z fachowców, o r j e n -
t u j e się d o b r z e w t y c h k w e s t j a c h i stąd pochodzą 
r o z m a i t e d o w o l n e zarządzenia władz , p r z e w l e k a n i e 
sporów w o d n y c h , i t. p . 
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P r z y r e w i z j i u s t a w y należałoby również z b a ­
dać, c z y pewne j e j zarządzenia n i e są w n a s z y c h 
w a r u n k a c h przedweżesnemi, c z y n p . u t w o r z o n e 
w myśl u s t a w y wo jewódzk ie K o l l e g j a w o d n e , 
R a d y w o d n e , o ra z K o m i s j e r e w i z y j n e w o d n e , speł­
niają swe z a d a n i e , c z y n i e oj)aźniają t o k u s p r a w , 
c z y w r e s z c i e w n a s z y c h w a r u n k a c h skład i c h j e s t 
o d p o w i e d n i ? 

Na leża łoby się również zastanowić, c z y t o k 
i n s t a n c j i p r z y u d z i e l a n i u zezwoleń j e s t na leżyty 
i c e l o w y . P o d t y m wzg l ędem naprzykład, o i l e 
c h o d z i o w y z y s k a n i e sił w o d n y c h , p r z e p i s y nowe j 
u s t a w y wodne j utrudniają p o w s t a w a n i e małych 
zakładów w o d n y c h , a to s k u t k i e m tego , że władzą 
udzielającą z e z w o l e n i a n a w e t d l a n a j m n i e j s z y c h 
zakładów j e s t I I i n s t a n c j a iwo j ewódz two ) , zała­
t w i e n i e żądań o u d z i e l e n i e z e z w o l e n i a t r w a n i e ­
z m i e r n i e długo, g d y ż w y m a g a s z e r e g u aktów, do­
chodzeń, o p i n j i i załatwień, wymaga jących b a r d z o 
d ług iego c z a s u , d e c y z j i w i e l u i n s t y t u c y j i niepro­

p o r c j o n a l n y c h n i e r a z do wartości k o n c e s j i kosztów. 
J a k k o l w i e k n o w o c z e s n e , r a c j o n a l n e i n a w i e l k a 
skalę pomyślane w y z y s k a n i e sił w o d n y c h w y k l u ­
c z a i u t r u d n i a p o w s t a w a n i e zakładów małych, to 
j e d n a k w n a s z y c h w a r u n k a c h , g d z i e większych z a ­
kładów d o t y c h c z a s p r a w i e n i e m a i w najbliższej p r z y ­
szłości p o w s t a n i e i c h n i e j e s t p r z e w i d z i a n e 1 ) , należa­
łoby uprościć procedurę p r z y u z y s k i w a n i u z e z w o l e ­
n i a n a małe zakłady o s i le w o d n e j , a p r z e d e w s z y s t -
k i e m za s t r z e c u d z i e l a n i e z e z w o l e n i a d l a małych z a ­
kładów n . p. poniżej 100 II. P. p i e r w s z e j i n s t a n c j i 2 ) . 

R e w i z j i wymaga ją na r e s z c i e postanowienia 
k a r n e (część I X ) , oddające o r z e c z n i c t w o o c z y n a c h 
k a r y g o d n y c h w zupełności sądom. Przestępstwa 
i w y k r o c z e n i a p o w i n n y być p o d z i e l o n e n a k a t e -
g o r j e ; między i i m e m i n . p. u s z k o d z e n i a b u d o w l i 
w o d n y c h p o w i n n y być, w z o r e m z a g r a n i c y , k a r a n e 
w d rodze a d m i n i s t r a c y j n e j , a n a w e t doraźnie, p r z e z 
o r g a n a p o l i c j i w o d n e j . 

Maksymiljan Matakiewicz. 

U S T A W Y I R O Z P O R Z Ą D Z E N I A M E L J O R A C Y J N E . 

gm(xL\ c e l u p o p i e r a n i a i r o z w o j u robót n a p o l u 
l l l l g l j m e l j o r a c y j r o l n y c h uchwal i ł S e j m d o t y c h ­
c zas następujące u s t a w y : 

1. U s t a w a z d n i a 26 października 1921 o po­
p i e r a n i u p u b l i c z n y c h przedsiębiorstw m e l j o r a c y j -
n y c h ( D z . U . R . P . N r . 91 poz . 671). 

U s t a w a t a m a n a c e l u z a p e w n i e n i e środków 
n a w y k o n a n i e t a k z w a n y c h p u b l i c z n y c h p r z e d ­
siębiorstw m e l j o r a c y j n y c h , j a k r e g u l a c j a m n i e j ­
s z y c h r z e k i potoków, z a b u d o w a n i e potoków gór­
s k i c h , obwałowanie n i z i n n a d r z e c z n y c h , o sus z en i e 
l u b n a w o d n i e n i e gruntów, których w y k o n a n i e leży 
w in t e r e s i e p u b l i c z n y m , p o d e j m o w a n y c h p r z e z 
wo j ewódz twa , p o w i a t y , g m i n y , w s i e i spółki w o d n e . 
C e l t e n m a być osiągnięty p r z e z u t w o r z e n i e z r o ­
c z n y c h d o t a c j i pańs twowego f u n d u s z u m e l j o r a c y j -
nego , którym m a administrować M i n i s t e r s t w o R o ­
bót p u b l i c z n y c h . Z t ego państwowego f u n d u s z u 
me l j o racy j nego mają być p r z y z n a w a n e zasiłki 
w s t o s u n k u 30% do 70% s u m y k o s z t o r y s o w e j 
z a m i e r z o n e g o przedsiębiorstwa, p o d w a r u n k i e m , 
jeże l i Samorząd W o j e w ó d z k i p r z y c z y n i się do 
kosztów d a t k i e m w tej samej wysokości , a resztę 
kosztów pokryją i n t e r e s o w a n i . 

W e d ł u g a r t . 13 tej u s t a w y , do tac j e r o c z n e 
t ego f u n d u s z u mają być c o r o c z n i e w s t a w i a n e do 
budżetu wyda tków M i n i s t e r s t w a Robót p u b l i c z n y c h , 
począwszy od t ego r o k u , w którym pańs twowy 
budżet w r ydatków i dochodów z w y c z a j n y c h d o p r o ­
w a d z o n y z o s t a n i e do równowag i . U s t a w a t a n i e 
p r z e w i d u j e , a n i Avysokości pańs twowego f u n d u s z u 
me l j o racy j nego , a n i też wysokości r o c zne j d o t a c j i 

na utworzenie t ego f u n d u s z u . D o t y c h c z a s też ża­
d n a k w o t a n a t e n c e l n i e została w budżecie pań­
s t w o w y m jDreliminowana, a n i uchwalona. T e m s a ­
m e m u s t a w a t a d o t y c h c z a s n i e wesz ła w życie . 

2. N o w e l a do tej u s t a w y z d n i a 23 c z e r w c a 
1925 r., zmieniająca niektóre p o s t a n o w i e n i a r z e ­
czone j u s t a w y , ogłoszona w d z i e n n i k u U . R . P . 
N r . 75 z r. 1925 poz . 524. 

N o w e l a t a w p r o w a d z a tę zasadniczą zmianę 
w p o p r z e d n i o omówionej u s t a w i e z d n i a 26 p a ­
ździernika 1921 r., że do c z a s u powołania do życia 
Samorządów Wo jewódzk i ch , s p r a w y zastrzeżone 
w r z e c zone j u s t a w i e wo jewódzk iemu u s t a w o d a w ­
s t w u , mają być u r e g u l o w a n e n a o b s z a r z e wo j e ­
wódz tw poznańskiego i p o m o r s k i e g o s t a t u t a m i 
Se jmików wojewódzkich, n a o b s z a r z e Małopolski 
rozporządzeniami T . W y d z i a ł u Samorządowego w e 
L w o w i e , n a o b s z a r z e d a w n e g o Kró l es twa i Z i e m i 
AVileńskiej rozporządzeniami W o j e w o d y , zaś n a 
obs za r z e m i a s t a W a r s z a w y rozporządzeniami K o ­
m i s a r z a Rządu . S t a t u t y i rozporządzenia wyże j 
w s p o m n i a n e podlegać mają z a t w i e r d z e n i u M i n i ­
s t rów: Robó t publicznych, S k a r b u , S p r a w w e ­
wnętrznych, o r a z R o l n i c t w a i Dóbr państwowych. 

Oprócz t y c h d w u ustawj mających ogólne 
z n a c z e n i e , uchwal i ł S e j m u s t a w o d a w c z y ustawę 

') Jedyny budujący się i w połowie wykonany, wię­
kszy zakład wodny w Myczkoweach na Sanie jest w kon­
kursie. 

J) W krajach o wysokim rozwoju wyzyskania sił 
wodnych (np. Szwecji) skonstatowano, że małe zakłady 
napowrót odzyskują swoje znaczenie. 
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z d n i a 29 k w i e t n i a 1919 r. o obwałowaniu l ewego 
b r z e g u W i s ł y od ujścia p o t o k u Kośc ie leckiego do 
Z a w i c h o s t u , która z a p e w n i a środki n a w y k o n a n i e 
r z e c z o n y c h robót, p rz j^czem do odnośnego f u n d u s z u 
robót wpłacać m a Państwo 50°/o> ciała samorzą­
d o w e I I i n s t a n c j i (w przyszłości ) 3 0 u / 0 , a i n t e r e ­
s o w a n e p o w i a t y 2O"/0. 

P o z a t e m u c h w a l o n e p r z e z g a l i c y j s k i S e j m 
k r a j o w y u s t a w y , zapewniające w y k o n a n i e s z e r e g u 
p u b l i c z n y c h przedsiębiorstw m e l j o r a c y j n y c h w M a ­
łopolsce, rozpoczętych p r z e d wojną, u t r z y m a n e 
zostały w m o c y ustawą wodną z d n i a 19 września 
1922 N r . 102 D z . U . E . P . poz . 936 , j a k również 
u s t a w y i rozporządzenia obowiązujące w W o j e ­
wódz tw i e Poznańskiem i P o m o r s k i e m . 

W s z y s t k i e wyże j wyszczegó ln ione u s t a w y 
mają n a c e l u p o p i e r a n i e wy łączn ie t a k i c h p r z e d ­
siębiorstw m e l j o r a c y j n y c h , które mają c h a r a k t e r 
p u b l i c z n y . N a t o m i a s t d l a j aop i e ran ia i r o z b u d o w y 
m e l j o r a c y j szczegó łowych, mających n a c e l u o s u ­
s z en i e l u b n a w o d n i e n i e m n i e j s z y c h obszarów, k u l ­
turę t o r f o w i s k , korekcję małych s t r u m i e n i , wogó l e 
robót, które mają l o k a l n e z n a c z e n i e , uchwal i ł S e j m 
j e d n e t y l k o ustawę z d n i a 22 l i p c a 11)25 r. o pań­
s t w o w y m f u n d u s z u k r e d y t u n a m e l j o r a c j e r o l n e 
(Dz . U . R . P . N r . 88 poz . 609) . 

N a p o d s t a w i e tej u s t a w y u t w o r z o n y został 
f u n d u s z k r e d y t u n a m e l j o r a c j e , a d m i n i s t r o w a n y 
p r z e z Pańs twowy B a n k r o l n y . F u n d u s z t e n m a 
być u t w o r z o n y z c o r o c z n y c h d o t a c y j S k a r b u Pań­
s t w a , ze s u m powstałych ze z w r o t u pożyczek, 
w r e s z c i e z odse tek od pożyczek i k a r z a zw lokę 
w opłacie r a t a d m i n i s t r a c y j n y c h . Wysokość do­
t a c j i S k a r b u Państwa określić m a c o r o c z n i e u s t a w a 
s k a r b o w a . ( W r. 11)26 i 1927 d o t a c j a t a wynosi ła, 
wzg lędn ie w y n o s i , 5.000.(X)0 z ło tych ) . Z f u n d u s z u 
w t en sposób u t w o r z o n e g o mają być u d z i e l a n e 
pożyczki 1. n a d r e n o w a n i e , 2. o s u s z a n i e i n a w o -
d n i a n i e g runtów i 3. m e l j o r a c j e t o r f o w i s k . P i e r w ­
szeństwo mają w u z y s k a n i u pożyczk i p r z e d e w s z y s t -
k i e m Spółki w o d n e , tudzież g m i n y i ws i e , n a s z a ­
r y m zaś końcu o s o b y fizyczne i p r a w n e . 

Pożyczk i mają być u d z i e l a n e n a p o d s t a w i e 
szczegó łowego , należycie o p r a c o w a n e g o p r o j e k t u 
i k o s z t o r y s u , sporządzonego p r z e z o soby l u b i n s t y ­
t u c j e ukwal i ł ikowane do w y k o n y w a n i a m e l j o r a c y j 
r o l n y c h , w wysokości do 100'% s u m y k o s z t o r y s o w e j , 
n a ok res c z a s u od 6 do 12 l a t , z t e m , że t e r m i n 
płatności p i e rwsze j r a t y a n u i t e t o w e j z a p a d a do­
p iero po up ływie t r z e c h l a t od d n i a o t r z y m a n i a 
p i e rwsze j r a t y po życ zkowe j . S t o p a p r o c e n t o w a 
t y c h pożyczek m a wynosić 5 % r o c z n i e . O t r z y m u ­
j ą c y pożyczkę m a obowiązek użycia pożyczki w y ­
łącznie n a ce l , n a który została m u u d z i e l o n a , 
p r z e p r o w a d z e n i a robót m e l j o r a c y j n y c h z g o d n i e 
z z a t w i e r d z o n y m p r o j e k t e m , p o r u c z e n i a k i e r o w n i ­
c t w a robót o s o b o m l u b i n s t y t u c j o m u k w a l i f i k o w a -

n y m , w r e s z c i e u t r z ymywać w y k o n a n e urządzenia 
m e l j o r a o y j n e w na leży tym s tan i e , p r z y n a j m n i e j do 
c z a s u os ta t ec zne j spłaty pożyczki . 

Roz jwrządzen ie w y k o n a w c z e do tej u s t a w y , 
ujęte w formę o b w i e s z c z e n i a M i n i s t r a R o l n i c t w a 
i Dóbr Pańs twowych z d n i a 1 października 1925 r. 
( M o n i t o r P o l s k i N r . 232 z d n i a 7 października 
1925 poz . 956) niektóre p o s t a n o w i e n i a powyższe j 
u s t a w y zaostrzyło, a n a w e t zmieniło. W szczegól­
ności rozporządzenie to określa, że poŻ3'czki będą 
p r z y z n a w a n e n a d r e n o w a n i e gruntów w wysokości 
7O"/0 s u m y k o s z t o r y s o w e j , n a osuszen i e r o w a m i 
t y l k o w wysokości 50°/0, n a n a w o d n i e n i e w w y s o ­
kości 6O°/0, n a m e l j o r a c j e t o r f o w i s k w wysokości 
70°/o- Resz t ę kosztów muszą pokrywać u b i e ­
ga jący się o pożyczkę z własnych funduszów. 
D a l e j rozporządzenie to o g r a n i c z a okres c z a s u 
d l a spłaty pożyczki , ą m i a n o w i c i e n o r m u j e , że 
pożyczki n a d r e n o w a n i e g runtów mają być spła­
cane w ok r e s i e od 6 do 9 l a t , n a o sus z en i e 
r o w a m i w okres i e 6 l a t , n a n a w o d n i e n i e w okres i e 
od 6 do 10 l a t , n a m e l j o r a c j e t o r f o w i s k w ok r e s i e 
9 l a t . Przedłużenie o k r e s u u m o r z e n i a pożyczki do 
t e r m i n u 12 la t , p r z e w i d z i a n e g o w u s t a w i e , r o z p o ­
rządzenie to d o z w a l a j e d y n i e d l a pożyczek, u d z i e ­
l a n y c h u c z e s t n i k o m z c a l a n i a , l u b o s a d n i k o m , n o w o -
n a b y w c o m p a r c e l o w a n y c h gruntów. N a k o n i e c , r o z ­
porządzenie powyższe u s t a l a t e r m i n zapłaty p i e r w ­
szej r a t y a n u i t e t o w e j pożyczki o d m i e n n e od pos t a 
nowień u s t a w y , a m i a n o w i c i e : p r z y pożyczkach 
u d z i e l a n y c h n a 6 do 7 l a t po up ływie 3 l a t , p r z y 
pożyczkach u d z i e l a n y c h n a 8 do !) l a t po upływie 
5 l a t , p r z y pożyczkach u d z i e l a n y c h n a okres 1.0 
do 11 l a t po up ływie (i l a t , w r e s z c i e p r z y po ­
życzkach u d z i e l a n y c h na 12 l a t po up ływie 7 l a t , 
z a w s z e l icząc od d n i a 2 s t y c z n i a następnego r o k u 
po wypłaceniu p i e r w s z e j r a t y pożyczki . I n n e po­
s t a n o w i e n i a t ego rozporządzenia, wzg lędn ie o b w i e ­
s z c z e n i a , dotyczą przepisów j a k odnośne p o d a n i a 
mają być i n s t r u o w a n e , j a k m a być w y k o n y w a n a 
k o n t r o l a robót m e l j o r a c y j n y c h i k o n s e r w a c j a 
tychże i t. p. 

W zw iązku z u t w o r z e n i e m f u n d u s z u n a me l j o ­
rac j e r o l n e , wyda ł p. M i n i s t e r R o l n i c t w a i Dóbr Pań­
s t w o w y c h j e s z c z e d w a rozporządzenia, a m i a n o w i c i e : 

a) Rozporządzen ie z d n i a 17 września 11)25, 
w y d a n e w p o r o z u m i e n i u z M i n i s t r e m Robó t p u ­
b l i c z n y c h , w s p r a w i e k w a l i f i k a c j i osób i i n s t y t u c y j , 
wykonujących m e l j o r a c j e r o l n e z ptomocą pożyczek 
z państwowego f u n d u s z u k r e d y t u n a m e l j o r a c j e 
r o l n e ( D z . U . R . P . N r . 98 z d n i a 28 września 
11)25 poz . 694), o ra z b) Rozporządzen ie M i n i s t r a 
R o l n i c t w a i Dóbr Pańs twowych z d n i a 26 września 
11)25 r . o sporządzaniu projektów t e c h n i c z n y c h 
i i c h kosztorysów ( M o n i t o r P o l s k i N r . 227 z d n i a 
1 października 1925 r . p o z . 932) . 

A leksander Wierzbicki. 
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P O L S K I E U S T A W O D A W S T W O K O L E J O W E . 

~1 • l d l s k i c ustaw o d a w s i w n ko l e j owe , odnośnie do 
j f f i ^p k o l e j i p ierwszorzędnych, należy do S e j m u 
i S e n a t u d l a całego o b s z a r u R z e c z y p o s p o l i t e j , n a ­
t o m i a s t u s t a w o d a w s t w o odnośnie d l a k o l e j i drugo-
i trzeciorzędnych d l a wo j ewódz twa śląskiego zo ­
stało s t a t u t e m tegoż wo j ewódz twa zastrzeżone 
S e j m o w i śląskiemu. 

W o b e c t e go j e d n a k , że ko l e j e śląskie pod l e ­
gają, t a k j a k i n n e ko l e j e p o l s k i e , M i n i s t e r s t w u K o ­
m u n i k a c j i , że więc i n i c j a t y w a u s t a w o d a w c z a z n a j ­
du j e się w t y c h s a m y c h rękach, przypuszczać n a ­
leży, że u s t a w o d a w s t w o k o l e j o w e także w o d n i e ­
s i e n i u do k o l e j i d r u g o - i trzeciorzędnych n a ca łym 
o b s z a r z e Państwu będzie j e d n o l i t e , co zwłaszcza 
d l a k o l e j i drugorzędnych j e s t pożądane. 

N a r a z i e j e d n a k n i e w s z y s t k i e s p r a w y k o l e ­
j o w e u n o r m o w a n e są j e d n a k o w o d l a całego Pań­
stwa, i cały s z e r eg s p r a w m u s i być r e g u l o w a n y 
n a p o d s t a w i e u s t a w o d a w s t w państw z a b o r c z y c h , 
różnych oczywiście d l a każdej d z i e l n i c y . 

Z ważnie jszych u s t a w i przepisów k o l e j o w y c h 
p o l s k i c h wymienić należy przedewśzystk iem ustawę 
koncesyjną z r o k u 15)21, która n o r m u j e sprawę 
b u d o w y k o l e j i p r y w a t n y c h j e d n o l i c i e d l a całego 
o b s z a r u . U s t a w a rozróżnia ko l e j e prywatne d l a 
użytku p u b l i c z n e g o i d l a użytku p r y w a t n e g o . T e 
os t a tn i e , b u d o w a n e n a własnym g r u n c i e , l u b n a 
o b c y m z a zgodą właściciela, n ie wymaga ją k o n ­
ces j i , a z e z w o l e n i a n a budowę t a k i c h k o l e j i , po­
r u s z a n y c h siłą mechaniczną, u d z i e l a M i n i s t e r s t w o 
K o m u n i k a c j i . N a budowę n a t o m i a s t i eksploatację 
k o l e j i p r y w a t n y c h d l a użytku p u b l i c z n e g o , p o t r z e b a 
z e z w o l e n i a n a s t u d j a przedwstępne, którego u d z i e l a 
Ministerstwo K o m u n i k a c j i w p o r o z u m i e n i u z M i ­
n i s t e r s t w e m S p r a w W o j s k o w y c h , a nad to k o n c e s j i , 
którą n a d a j e P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j . P o m o c 
e k o n o m i c z n a ze s k a r b u państwowego może być 
t a k i m k o l e j o m u d z i e l a n a t y l k o w d r o d z e u s t a w o ­
d a w c z e j . 

U s t a w a o d n o s i się zarówno do k o l e j i p i e r w s z o -
i drugorzędnych, j a k i do k o l e j i podrzędnych, 
a więc wązkotorowych, a n o r m u j e z a s a d n i c z e p r a w a 
i obowiązki k o n e e s j o n a r j u s z a . Szczegó łowe w a ­
r u n k i t e c h n i c z n e , w a r u n k i finansowania, zarządu 
majątkiem i l i k w i d a c j i przedsiębiorstwa, u s t a l a 
M i n i s t e r K o m u n i k a c j i w d o k u m e n c i e k o n c e s y j n y m 
d la każdej l i n j i z o s o b n a . 

S p r a w a wywłaszczen ia gruntów, która n i e 
d o t y c z y w p r a w d z i e k o l e j i wy łącznie , a l e łączy się 
ściśle z budową n o w y c h k o l e j i , n i e j e s t dotąd 
u r e g u l o w a n a j e d n o l i c i e . D e k r e t o wywłaszczen iu 
gruntów z r o k u 1919 obowiązuje t y l k o w g r a n i ­
c a c h by łego z a b o r u r o s y j s k i e g o , w d w u innych 

d z i e l n i c a c h obowiązują w t y m wzg l ędz i e dotąd 
d a w n e u s t a w y , a u s t r j a c k a , wzg lędn ie p r u s k a . 

S p r a w y p r zewozów k o l e j a m i , o ra z s p r a w y 
t a r y f , r e g u l u j e d e k r e t z r o k u 15115), który upowa­
żnia M i n i s t r a K o m u n i k a c j i do w y d a w a n i a p r z e p i ­
sów o p r z e w o z i e osób, bagażu i towarów, o ra z do 
u s t a l a n i a t a r y f w p o r o z u m i e n i u z M i n i s t r a m i 
S k a r b u , o raz H a n d l u i Przemys łu . N a p o d s t a w i e 
t ego d e k r e t u w p r o w a d z o n o , od po łowy r o k u 15J20 
począwszy, j e d n o l i t e przepisy p r z e w o z o w e d l a 
w s z y s t k i c h k o l e j i p o l s k i c h . 

P r z e p i s y te, ulegające zresztą j a k i t a r y f y 
częstszym z m i a n o m , d o s t o s o w a n o do K o n w e n c j i 
berneńskiej, do której P o l s k a przystąpi ła w r. 1922. 

S t o s u n e k k o l e j i do i n n y c h w ładz i urzędów 
normują częśc iowo: u s t a w a k o n c e s y j n a , s t a t u t y 
o r g a n i z a c y j n e M i n i s t e r s t w , o ra z rozporządzenia 
u z g o d n i o n e z odnośnemi M i n i s t e r s t w a m i , a w r e ­
szc ie niektóre u s t a w y spec ja lne . S t o s u n e k k o l e j i 
np . do Zarządu p o c z t , t e l e g r a f u i te le fonów, r e ­
g u l u j e szczegó łowo u s t a w a i3oez towa z r o k u 1924. 

Z a d a n i a k o l e j i i s t o s u n e k władz k o l e j o w y c h 
do w o j s k o w y c h , n a w y p a d e k zagrożenia Państwa, 
n o r m u j e u s t a w a o k o l e j a c h w czas i e w o j n y z r o k u 
15120 i w y d a n e n a tej p o d s t a w i e rozporządzenia. 

S p r a w y odnoszące się do k o l e j n i c t w a między­
n a r o d o w e g o normują: k o n w e n c j a berneńska, o której 
j u ż wyże j w s p o m n i a n o , u m o w y o w z a j e m n e m 
zuży tkowaniu wagonów w k o m u n i k a c j i międzyna­
r o d o w e j , p o s t a n o w i e n i a międzynarodowego związku 
k o l e j o w e g o , do którego P o l s k a również przystąpiła, 
s t a t u t eu rope j sk i e j k o n f e r e n c j i rozkładów j a z d y , 
o ra z k o n w e n c j e i u m o w y sąsiedzkie. 

Z przepisów mających z n a c z e n i e ogólne, a w y ­
d a n y c h rozporządzeniem M i n i s t r a K o m u n i k a c j i , 
n a p o d s t a w i e przys ługującego m u z w i e r z c h n i e g o 
n a d z o r u nad w s z y s t k i e m i k o l e j a m i , należy w y m i e ­
n ić : p r z e p i s y t e c h n i c z n e p r o j e k t o w a n i a i b u d o w y 
k o l e j i użyteczności p u b l i c z n e j z n a c z e n i a ogó lnego, 
odnoszące się do l i n i j p i e r w s z o - i drugorzędnych. 

D o l i n i j podrzędnych stosują się „przepisy 
t e c h n i c z n e o b u d o w i e i e k s p l o a t a c j i s i l n i k o w y c h 
k o l e j i n o r m a l n o t o r o w y c h I I I . rzędu i wązkotoro­
w y c h użytku p u b l i c z n e g o " , które, j a k ty tu ł w s k a ­
zu j e , normują n i e t y l k o s p r a w y odnoszące się do 
b u d o w y k o l e j i , a l e także s p r a w y t a b o r u i p r o w a ­
d z e n i a r u c h u , - l ako dopełnienie do p o d a n y c h t r z e b a 
wymien i ć : n o r m y obciążenia p r z y o b l i c z a n i u mo ­
stów k o l e j o w y c h , rozporządzenie o w y z n a c z a n i u 
o tworów mostów i przepustów n a małych r z e c z k a c h 
i suchodołach, p r z e p i s y o określeniu przelotności 
l i n i j k o l e j o w y c h z n a c z e n i a ogó lnego, o p r o j e k t o ­
w a n i u s t acy j wodoc iągów, o krzyżowaniu z d r o g a m i 
i o w y k o n a n i u pro jektów d l a b u d o w l i k o l e j o w y c h . 



Odnośnie do p r o w a d z e n i a r u c h u , w y d a n o 
p r z e p i s y r u c h u , obejmujące z a s a d n i c z e p o s t a n o ­
w i e n i a co do składu poc iągów , i c h w y p r a w i a ­
n i a , j a z d y i p r z y j m o w a n i a , do p r z e t a c z a n i a , 
prędkości i r u c h u wózków r o b o c z y c h i d r e s y n i do 
wypadków n a d z w y c z a j n y c h — p r z e p i s y s y g n a l i ­
z a c j i , wprowadza jące jednostajną sygnal izację d l a 
w s z y s t k i c h k o l e j i . 

P o w y ż e j w y m i e n i o n o t y l k o najważnie jsze 
p r z e p i s y , p o n a d t o w y d a n o cały s z e r e g przepisów 

i iństrukcyj służbowych, mających ujednostajnić 
s p r a w y k o l e j o w e w e w s z y s t k i c h d z i e l n i c a c h . 

Oczywiście , że dotąd n i e nastąpiło j e s z c z e 
zupełne u j e d n o s t a j n i e n i e s p r a w w s z y s t k i c h , zwła­
s z c z a odnośnie do k w e s t y j , które załatwione muszą 
być w d r o d z e u s t a w o d a w c z e j ; pozostało j e s z c z e 
w i e l e s p r a w dotąd n ieuwzg lędnionych p r z e z u s t a w o ­
d a w s t w o p o l s k i e , do których z a t e m odnoszą się 
u s t a w y by łych państw z a b o r c z y c h . 

Kazimierz Zipser. 

O U S T A W A C H P R Z E M Y S Ł O W Y C H I G Ó R N I C Z Y C H . 

\ s t a w a p r z e m y s ł o w a 1 ) . P o l s k a u t r a ­
c i w s z y p r z e z r o z b i o r y swój b y t p o l i t y c z n y , 

n i e mog ła i n a p o l u g o s p o d a r c z e m żyć życ iem 
własnem i organizować go w e d l e p o t r z e b n a r o ­
d o w y c h całego d a n e g o o b s z a r u , p r z e c i w n i e , każda 
z j e j t r z e c h d z i e l n i c , p r z y k u t a łańcuchem n i e ­
w o l i do obcego o r g a n i z m u , musiała się poddawać 
w o l i z a b o r c y , który organizował to życ ie gospo ­
d a r c z e po myśl i p o t r z e b k r a j u z a b o r c z e g o , a n i e 
po myśl i z a b r a n e g o . W z a b o r z e r o s y j s k i m , w któ­
r y m n a j j a s k r a w i e j się objawiał u c i s k p o l i t y c z n y , 
w p ł y w państwa n a o r g a n i z o w a n i e życia g o s p o d a r ­
c z ego by ł najs łabszy; miało to swo j e dob r e s t r o n y , 
które poz wala ły n a b u j n i e j s z y rozwój p r zemys łowy 
n a z i e m i a c h p o l s k i c h , a le miało i złe, które się 
uwydatn i ł y po u z y s k a n i u niepodległości, g d y ż 
przemysł 2>rzyzwycza i\vszy się do i n n y c h m e t o d 
p r a c y , n i e umiał się dostosować do warunków 
w j a k i c h się znalazło Państwo P o l s k i e , a które 
musiały być p o d o b n e do z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h . 
W dwóch i n n y c h z a b o r a c h ugruntowały się w p r a w ­
d z i e z a s a d y p r a w n e odnoszące się do zagadnień 
przemysłowych, a le z p o w o d u wyraźne j p r o t e k c j i 
n a korzyść s t a r y c h p r o w i n c y j d a n e g o państwa, 
życ ie przemysłowe t y l k o w b a r d z o w o l n e m t e m p i e 
mog ło się rozwi jać ; wnios ły j e d n a k te d w a os ta ­
t n i e z a b o r y do z j e d n o c z o n e j w o l n e j O j c z y z n y 
p e w n e p o d s t a w y o r g a n i z a c y j n e n a t e m p o l u , które 
opa r t e n a wypróbowanych w z o r a c h , p o l s k i sposób 
myślenia, odnoszący się do p r a c y g o s p o d a r c z e j , 
wprowadzą w p e w n e r a m y , uchylając w z n a c z n e j 
m i e r z e graniczący z dowolnością sposób myślenia 
i działania. 

Z y c i e g o s p o d a r c z e , r o l n i c t w o , przemysł i h a n ­
d e l wybi ja ją się w o b e c n y c h c z a s a c h n a czoło 
zagadnień państwowych — są one ściśle zwią­
z a n e z życ i em p o l i t y c z n e m . Z a d o w o l e n i e społe­
czeństwa, p o d wzg l ędem zaspokójenia j e g o p o t r z e b 
m a t e r j a l n y c h , j e s t k o n i e c z n e , ażeby mieć w o b y ­
w a t e l u chętny c z y n n i k do o f iar n a r z e c z ogółu, 

•) Uwag i opracowane przed ogłoszeniem nowej 
ustawy. 

a więc n a r z e c z Państwa, a w c h w i l a c h d l a Pań­
s t w a groźnych, c z y n n i k , który w o b r o n i e b y t u 
tegoż gotów będzie do na jda le j idącej o b r o n y . 

W z r o z u m i e n i u tego, państwa o potężnej 
i r o z u m n e j myśl i państwowej , j a k A n g l j a i N i e m c y , 
dbały b a r d z o o e k o n o m i c z n y rozwój — podążały 
z a n i e m i i i n n e , chociaż n i e w t y m s t o p n i u . P o 
w i e l k i e j w o j n i e to dążenie wyb i ło się n a czoło 
zagadnień społecznych. Z y c i e e k o n o m i c z n e , po ­
d o b n i e j a k p o l i t y c z n e , m u s i być o r g a n i z o w a n e . 
C z e m t a k a o r g a n i z a c j a potężniejsza, t e m większa 
możl iwość r o z w o j u — b r a k i objawiające się spo ­
r a m i i k r y z y s a m i , dają po le do pasożytowania bądź 
to własnych o b y w a t e l i , bądź o b c y c h , a rychło n i e 
usunięte, j i rowadzą do u p a d k u . 

W z r o z u m i e n i u ważności s t w o r z e n i a p o d s t a w 
o r g a n i z a c y j n y c h , M i n i s t e r s t w o Przemys łu i H a n d l u , 
j u ż z chwilą ukończenia w o j n y b o l s z e w i c k i e j p r z y ­
stąpiło do o p r a c o w a n i a p r o j e k t u u s t a w y p r z e m y ­
słowej i n i e z a p r z e c z e n i e bodźcem do t ego , oprócz 
powyże j z a z n a c z o n y c h w z g l ę d ó w , było dążenie 
do u n i f i k a c j i u s t a w o d a w s t w a , g d y ż różnoro­
dność odbijała się n i e k o r z y s t n i e n a r o z w o j u 
stosunków g o s p o d a r c z y c h , w szczególności s t o s u n ­
ków w przemyśle , h a n d l u i górnictwie . 

P i e r w s z y m r e z u l t a t e m p r a c y M i n i s t e r s t w a 
Przemys łu i H a n d l u by ł p r o j e k t u s t a w y p r z e m y ­
słowej z r o k u 1 9 2 1 . 

Zasadą przewodnią p r o j e k t u była t. z w . „wo l ­
ność przemys łowa" , t. j . z a s a d a , że każdemu w o l n o 
wykonywać przemysł . J e s t rzeczą naturalną, że 
myśl w tej z a s a d z i e z a w a r t a , n i e może stać się 
doktryną, g d y ż j a k w każdej d z i e d z i n i e , d o k ­
t r y n a j e s t w r o g i e m w łaśc iwego postępu i b a r d z o 
często s z k o d z i , z a m i a s t służyć s p r a w i e z której 
się zrodz i ła ; w życ iu p o l i t y c z n e m w i d z i m y to 
n i e s t e t y z b y t często, a mądry t en naród, który 
rychło się o s w o b a d z a z pod p a n o w a n i a d o k t r y n y . 
O g r a n i c z e n i a każdej wolności Av inny mieć m i e j s c e 
ze wzg l ędu n a i n t e r e s Państwa, bezpieczeństwo 
p u b l i c z n e , moralność ludności, bezpieczeństwo p r a ­
cowników i potrzebę p o d n i e s i e n i a k u l t u r y i go -
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dności. P o g o d z e n i e h a r m o n i j n e t y c h k w e s t y j , od ­
nośnie do przemysłu, z wolnością przemysłową, 
j e s t m i e r n i k i e m dobre j u s t a w y przemys łowe j . 

P i e r w s z y t e n p r o j e k t n i e zadowolni ł n i k o g o 
z z a i n t e r e s o w a n y c h . W p ł y w o w e c z y n n i k i z a b o r u 
r o s y j s k i e g o pragnę ły mieć ustawę rozbudowaną 
n a z a s a d a c h bezwzg lędne j wolności — w i n n y c h 
z a b o r a c h , p r z y z w y c z a j o n y c h do p e w n e j o r g a n i ­
z a c j i i t r y b u postępowania, o g r a n i c z e n i a s w o b o d y 
przemysłowej w p r o j e k c i e n i e w i d z i a n o i racze j 
ob jawi ły się t endenc j e powiększenia i n g e r e n c j i 
Państwa. Na jwiększą wa lkę wołała j e d n a k s p r a w a 
k w a l i f i k a c j i rzemieślnika. 

P r o j e k t wprowadza ł zupełną wolność. K a ż d y , 
c z y znał się, c z y n i e , n a d a n e m rzemiośle, móg ł 
by ł wed l e p r o j e k t u za łożyć w a r s z t a t i go p r o w a ­
dz ić ; w o l n a k o n k u r e n c j a miała być i gwarancją 
r o z w o j u rzemiosła i ochroną k l i j e n t a p r z e d w y z y ­
s k i e m . Ozwa ły się g łosy e n e r g i c z n e g o p r o t e s t u ze 
s t r o n y reprezentantów rzemiosła by łych zaborów 
a u s t r j a c k i e g o i p r u s k i e g o ; g łosy te poc iąg ły z a 
sobą rzemiosło by ł ego z a b o r u r o s y j s k i e g o , które 
z d e z o r j e n t o w a n e wp ł ywami reprezentantów w i e l ­
k i e g o przemysłu, w p i e r w s z e j c h w i l i n i e o d c z u ­
wało g r o z y położenia* Po głosów rzemiosła p r z y ­
ł ączy ł y się g łosy s fer i n t e l i g e n c j i i s fer t e c h n i ­
c z n y c h , j a k P o l s k i e g o T o w a r z j ^ s t w a P o l i t e c h n i ­
c z n e g o i T o w a r z y s t w a T e c h n i c z n e g o w K r a k o w i e , 
które oprócz podkreślenia niebezpieczeństwa u p a ­
d k u rzemiosła, zwraca ły także uwagę n a stronę 
społeczną i narodową t ego p r o b l e m u , rozumując, 
że w Po l s c e , j a k w każdym k r a j u , s i e d l i s k i e m 
myśli państwowej muszą być m i a s t a , a e l e m e n t e m 
który może polskość m i a s t utrzymać i rozwi jać , 
j e s t d o b r z e z o r g a n i z o w a n y , p i l n y i p r a c o w i t y s t a n 
rzemieślniczy. 

O s t a t e c z n i e nastąpiło p o r o z u m i e n i e między 
r e p r e z e n t a c j a m i rzemiosła w s z y s t k i c h t r z e c h z a ­
borów, którego w y r a z e m było żądanie wyodrę­
b n i e n i a przemysłu rzemieślniczego z pod ustawy 
przemysłowej i objęcia g o osobną ustawą rzemieśl­
niczą, której p r o j e k t opracowany został p r z e z 
c z y n n i k i z a i n t e r e s o w a n e w r. 1924 i przedłożony 
pod k o n i e c t ego r o k u M i n i s t e r s t w u Przemyś l i ; 
i H a n d l u . 

P r o j e k t ustawy rzemieślniczej opierał się n a 
z a s a d z i e z a w o d o w e j kwalifikacji i p r zew idywa ł 
ściślejszą organizację d a n e g o rzemiosła w postaci 
cechów, które r o z u m i a n e były j a k o f a k u l t a t y w n e 
i ogólną organizację rzemiosła, znajdującą swój 
w y r a z w I z b a c h rękodzie lniczych. Równocześn ie 
przyznawał w ładzom przemys łowym p r a w o , z a 
zgodą większości i n t e r e s o w a n y eh , t w o r z e n i a cechów 
p r z y m u s o w y c h . P o s t a n o w i e n i a o c e c h a c h i i z b a c h 
rękodzie lniczych w z o r o w a n e były n a p r z e p i s a c h 
u s t a w y przemysłowej n i e m i e c k i e j w b r z m i e n i u 
z r o k u 1910. P o d n a c i s k i e m wyrażonych w pro­

j e k c i e u s t a w y rzemieślniczej postulatów, M i n i s t e r ­
s t w o Przemys łu i H a n d l u opracowało w r. 1925 
n o w y p r o j e k t u s t a w y przemysłowe j , w której ży-
c z e n i a rzemiosła zostały uwzględnione, t a k , że r e ­
p r e z e n t a c j e t egoż o d żądania osobne j u s t a w y 
rzemieślniczej odstąpiły. 

N o w y t e n p r o j e k t by ł podstawą do d y s k u s j i , 
która się toczyła n a zwo łanych a n k i e t a c h i w p r z e ­
ważne j części zyskał z godę w s z y s t k i c h z a i n t e r e ­
s o w a n y c h , a z a t e m przemysłu, h a n d l u i rękodzieła. 
W o s t a t n i c h o b r a d a c h , w t y m c e l u zwołanych 
z końcem r o k u 1926, ob jawi ły się t endenc j e , które 
mają swo j e źródło w z b y t c i a s n y m , p a r t y k u l a r n y m 
poglądzie, ażeby usunąć p o s t a n o w i e n i a o możności 
t w o r z e n i a cechów p r z y m u s o w y c h . G d y b y t o z d a n i e 
znalazło w y r a z w u s t a w i e , t o piszący te słowa 
uważałby to z a błąd, k tóryby umożl iwia ł w a l k i 
k o n k u r e n c y j n e w łonie j e d n e g o i t e go s a m e g o 
rzemiosła i t o w a l k i o podkładzie w y z n a n i o w y m , 
l u b n a r o d o w y m i doprowadzić móg ł następnie d o 
d e z o r g a n i z a c j i , a n a w e t zupełnego u p a d k u d a n e g o 
rzemiosła. S t r u k t u r a nasze j ludności w s k a z u j e , 
że taka. o b a w a n i e j e s t płonna. Państwo, j a k o en i a -
nacja w o l i większości myślącej części n a r o d u , 
w i n n o posiadać i n s t r u m e n t , który n i e t y l k o n i e po­
z w o l i n a dezorganizację w p e w n e j ga łęz i g o spo ­
d a r c z e j , l e c z p r z e c i w n i e , może w z n a k o m i t y m s to ­
p n i u przyczynić się do z g o d n e j i c e l owe j z i n t e ­
r e s a m i Państwa organizacji te jże . P r o j e k t , o któ­
r y m j e s t m o w a , n i e j e s t w o l n y j e s z c z e od t e n ­
d e n c j i zupełnej wolności j e d n o s t k i , w b r e w i n t e r e ­
s o m ogółu i Państwa, n i e o g r a n i c z a n . p . h a n d l u 
okrężnego d r u k a m i i r y c i n a m i , co w szczególności 
d l a w s c h o d n i c h połaci k r a j u może groz ić n i ebe z ­
pieczeństwem a n a r c h j i w myśli , a w k o n s e k w e n c j i 
i w c z y n a c h , a le naogół j e s t p r o j e k t e m d o b r y m , 
mogącym przyczynić się w z n a c z n e j m i e r z e do 
p o b u d z e n i a zmysłu o r g a n i z a c y j n e g o w przemyśle 
i handlu z przemysłem zw iązanym. 

I z b y h a n d l ó w o-p r z e m y s ł o w e. W związ -
k u z przemysłem pozostaje s p r a w a ogólnej o r g a ­
n i z a c j i d l a przemysłu i h a n d l u . T a k i e m i o r g a n i z a ­
c j a m i są I z b y handlowo-przemysłowe, które funk­
cjonują na t e r en i e by łych zaborów a u s t r j a c k i e g o 
i p r u s k i e g o . Myś l u t w o r z e n i a t a k i c h o r g a n i z a c y j 
w całem Państwie spotykała się z silną opozycją, 
która wychodz i ła z łona potężnych o r g a n i z a c j i 
d o b r o w o l n y c h by ł ego Kró l es twa p o l s k i e g o , o s t a ­
t e c zn i e j e d n a k opoz jn- ja t a wyda ła dob r e owoce . 
P o w i e l u d y s k u s j a c h z a i p r z e c i w o r g a n i z a c j o m 
I z b handlowo-przemysłowych p r z y m u s o w y c h , n a ­
stąpiło porozumienie między r e p r e z e n t a n t a m i p r z e ­
mysłu i h a n d l u w k i e r u n k u u t w o r z e n i a w całym 
k r a j u ł z b handlowo-przemysłowych, p r z y c z e m w y ­
bory do n i c h mia łyby się odbywać w z n a c z n e j 
części pośrednio, p r zez d e s y g n o w a n i e delegatów 
z z a i n t e r e s o w a n y c h o r g a n i z a c y j odnośnych gałęz i 
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g o s p o d a r s t w a . N i e p o t r z e b a t ego podkreślać, że 
t y l k o w t e n sposób mogą wejść w skład I z b 
h a n d l o w o - przemysłowych l u d z i e najwięcej się do 
t ego nadający. 

U s t a w a g ó r n i c z a . Sposób n a b y c i a u p r a ­
wnień górniczych i p r z e p i s y odnoszące się do po ­
szukiwań i e x p l o a t a c j i minerałów normują: u s t a w a 
górnicza i u s t a w a n a f t o w a , które b e z s p r z e c z n i e 
są częścią u s t a w przemysłowych. W z j ednoczone j 
nasze j O jczyźn ie są obowiązujące j e s z c z e ciągle 
c z t e r y u s t a w o d a w s t w a , odnoszące się do p r o b l e m u 
e x p l o a t a e j i minerałów stałych, a m i a n o w i c i e : u s t a w a 
górnicza a u s t r j a c k a , u s t a w a górnicza n i e m i e c k a , 
u s t a w a górnicza r o s y j s k a , z p o s t a n o w i e n i a m i spe-
c j a l n e m i , odnoszącemi się do Kró les twa P o l s k i e g o 
i ogólna u s t a w a górnicza, r o s y j s k a , obowiązująca 
n a z i e m i a c h t ego z a b o r u poza Kró les twem P o l s k i e m , 
oprócz t ego o s o b n a u s t a w a n a f t o w a , normująca 
exploatację minerałów b i t u m i c z n y c h , której po­
święcone są u w a g i osobne poniżej ; tu t a j chcę 
omówić sprawę u s t a w górniczych. 

U s t a w y górnicze a u s t r j a c k i e , n i e m i e c k i e 
i osobne p r z e p i s y d l a Kró lestwa P o l s k i e g o , opa r t e 
są n a t a k z w a n e j s w o b o d z i e górniczej , w by łem 
Kró les twie P o l s k i e m odnoszące się tylko do c z t e r e c h 
minerałów: żelaza, c y n k u , ołowiu i węg la . Ogólna 
u s t a w a r o s y j s k a p o z o s t a w i a p r a w o rozporządzal-
ności płodami górniczymi p r z y właścicielu g r u n t u . 
P r z e p i s y szczegółowe, częstokroć p o d s t a w o w e , 
w t r z e c h u s t a w a c h o p a r t y c h n a s w o b o d z i e górni­
c z e j , różnią się b a r d z o z n a c z n i e od s ieb ie . U s t a w y 
a u s t r j a c k i e i n i e m i e c k i e n i e przyznają właścicie­
l o w i g r u n t u bezpośrednich korzyści z w y d o b y t e g o 
minerału, n a t o m i a s t u s t a w a górnicza obowiązująca 
w by łem Kró les twie P o l s k i e m uwzg lędnia właści­
c i e l a g r u n t u , który m a bezpośredni udział w w y ­
d o b y t y m m i n e r a l e , n a z w a n y „ K o r c o w e m " . A l e i po ­
między ustawą a u s t r j a c k a i niemiecką są z n a c z n e 
różnice. U s t a w a górnicza n i e m i e c k a n i e z n a f a z y 
przejściowej między j j o s z u k i w a n i e m a n a d a n i e m 
własności górnicze j , t y l k o w p r o s t po zgłoszeniu 
o d k r y c i a ( M u t u n g ) , o i l e ono zostało s t w i e r d z o n e , 
u d z i e l a własność górniczą. N a t o m i a s t u s t a w a 

' a u s t r j a c k a rozróżnia ogólne p o s z u k i w a n i a i po ­
s z u k i w a n i a wy łączne , n a któreby, w e d l e d u c h a 
u s t a w y , p o w i n n o się dawać p o z w o l e n i e w w y p a d k u 
p r z y n a j m n i e j śladów o d k r y c i a , n a t o m i a s t w e d l e 
p r a k t y k i u t a r t e j u d z i e l a się p o z w o l e n i a n a s k u t e k 
p r o s t e g o zgłoszenia, co m a racze j z łe s t r o n y z a 
sobą, j a k dob r e ; d o p i e r o n a w y p a d e k o d k r y c i a n a 
t a k i e m zastrzeżonem p o l u i po s t w i e r d z e n i u p r z e z 
władze , może nastąpić nadanie własności górnicze j . 

W a ż n e są także różnice postanowień co do 
o d s z k o d o w a n i a z a s z k o d y powstałe w e własności 
g r u n t o w e j , w b u d y n k a c h i zakładach, n a s k u t e k 
r u c h u k o p a l n i ; w u s t a w i e a u s t r j a c k i e j i r o s y j ­
sk i e j są odnośne p o s t a n o w i e n i a niewystarczające. 

W końcu n a t u r a l n i e zaznaczyć t r z e b a , że muszą 
zachodzić z n a c z n e rozbieżności co do sposobu z a ­
łatwiania s p r a w . 

Cały s p l o t różnic spowodował M i n i s t e r s t w o 
Przemysłu i H a n d l u do podjęcia próby o p r a c o ­
w a n i a j e d n o l i t e j , w c a l e m Państwie obowiązującej , 
u s t a w y górnicze j . P r o j e k t t e n ujrzał światło 
d z i e n n e w r o k u 1926. 

P r o j e k t stanął n a s t a n o w i s k u „swobody gór­
n i c z e j " , a le obok t ego w p r o w a d z a t e r m i n z u s t a w y 
górniczej a u s t r j a c k i e j o minerałach zastrzeżonych, 
które mają być zastrzeżone t y l k o d l a Państwa, 
co j ednakże n i e j e s t k o n s e k w e n t n i e , a p r z y n a j m n i e j 
j a s n o p r z e d s t a w i o n e , o d r z u c a fazę przejściową, 
istniejącą z m o c y u s t a w y a u s t r j a c k i e j , t. j . w y ­
łączność górniczą i , z a w z o r e m n i e m i e c k i e j u s t a w y , 
p r z e w i d u j e n a pods t aw i e o d k r y c i a n a d a n i e wła­
sności górn icze j . 

W p r o j e k c i e są w i d o c z n e dążenia c e n t r a l i ­
s t y c z n e , częstokroć d r a s t y c z n e , n . p. możność n a ­
k a z u p r z e z M i n i s t e r s t w o Przemys łu i H a n d l u 
użycia p e w n e j osoby , j a k o f u n k c j o n a r i u s z a k o p a l n i , 
cło w y k o n y w a n i a pomiarów, p o z a t e m j e s t w n i m 
dużo niejasności. 

W idoczną j e s t t e n d e n c j a uniknięcia drażli­
w y c h k w e s t y j , p r z e z o p u s z c z e n i e n . p. rozdziału 
0 s t o s u n k a c h robotników i urzędników i i n n y c h , 
co ze wzg l ędu n a pewne t r a d y c j e w przemyśle 
górn iczym, j a k o n a j s t a r s z y m , p o w i n n o by ło mieć 
m ie j s c e , p o z o s t a w i a się j e d n a k te p o s t a n o w i e n i a , 
obok i n n y c h , j a k o obowiązujące z m o c j ' dawnych 
u s t a w , n a każdym obsza r z e , na którym te u s t a w y 
d z i s i a j obowiązują, n ie u n i f i k u j e się z a t e m , t y l k o 
p e t r y f i k u j e odnośne p o s t a n o w i e n i a w p o j e d y n c z y c h 
d z i e l n i c a c h , j j r z e z co c e l w p r o w a d z e n i a j e d n o l i t e j 
u s t a w y górniczej zos ta j e c h y b i o n y . 

Raz i ć m u s i także p r z e p i s , nieżądający j a k o 
k w a l i f i k a c j i n a k i e r o w n i k a r u c h u i n a przys ięg łego 
m i e r n i c z e g o górniczego, studjów a k a d e m i c k i c h gór­
n i c z y c h ; w i d o c z n e u c h y l e n i e g ł o w y p r z e d głoszo­
n y m k i e r u n k i e m p e w n e g o k u l t u dla n i e k o m p e ­
t e n c j i . S t y l i z a c j a p r o j e k t u częstokroć b a r d z o n ie­
j a s n a . 

U s t a w a n a f t o w a . U s t a w a n a f t o w a j e s t 
ustawą odnoszącą się do p e w n e g o działu górni­
c t w a , które co do r o p y i g a zów różni się p od 
wzg l ędem t e c h n i k i e x p l o a t a c j i , a j e s t co do w o s k u 
z i e m n e g o najzupełniej t a k i e same , j a k co do i n n y c h 
płodów k o p a l n i a n y c h , do których m a z a s t o s o w a n i e 
u s t a w a górnicza. 

P r z emys ł n a f t o w y p r z e c h o d z i ciężki k r y z y s ; 
p r o d u k c j a opadła p r a w i e do l [ 3 p r o d u k c j i p r z e d ­
w o j e n n e j . O d k r y c i e n o w y c h terenów j e s t ze 
wzg l ędu n a trudności w n a b y w a n i u uprawnień 
n a f t o w y c h k o s z t o w n e i wymaga jące dużo starań 
1 zab iegów, g d y ż t a k z w a n e minerały żyw iczne , 
t. j . n a f t a , g a z y , i w o s k z i e m n y , są przynależno-
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ścią gruntową. K t o z n a r o z d r o b n i e n i e własności 
g r u n t o w e j w Małopolsce, t e n ła two z r o z u m i e , i l e 
t r u d u i kosztów wy ł o ż y ć p o t r z e b a , ażeby uzyskać 
od p o j e d y n c z y c h właściciel i p r a w o poszukiwań 
i e x p l o a t a c j i n a w iększym obs za r z e , a u s t a w a 
n a f t o w a zupełnie się tą sprawą n i e z a j m u j e . 

P r z y c z y n y u p a d k u przemysłu n a f t o w e g o są 
r o z l i c z n e — co do w i e l u z n i c h n a w e t n a j l e p s z a 
u s t a w a n a f t o w a n i e w i e l e b y pomóc mog ła , a le 
pozosta je , j a k to powyże j p o w i e d z i a n o , s p r a w a 
n o w y c h odkiyć , g d y ż s ta re zagłębia są n a w y c z e r ­
p a n i u . A ż e b y te n o w e o d k r y c i a mog ł y być p r z e ­
p r o w a d z o n e , s ta je się piekącą koniecznością z m i e ­
n i e n i e z a s a d n a b y c i a uprawnień n a f t o w y c h , p r z e ­
k r e ś l i ć a k c e s j ę , t y l k o oprzeć n a b y c i e n a z a ­
s a d a c h wolności górn icze j . W o b e c s p a d k u p r o ­
d u k c j i j e s t t o s p r a w a niecierpiąca zwłok i i w y ­
b i j a się n a p i e r w s z y p l a n n a w e t p r z e d w p r o w a ­
d z e n i e m u s t a w y górnicze j . M i n i s t e r s t w o Przemyś lu 
i H a n d l u i n a w e t g łosy kół f a c h o w y c h , stały n a 
s t a n o w i s k u , że p r z e d e w s z y s t k i e m należy z u n i f i ­
kować obowiązujące u s t a w y górnicze, p o c z e m do ­
p i e ro możnaby ustalić z a s a d y u s t a w o d a w s t w a n a ­
f t owego , t e m b a r d z i e j , że i z a s a d a a k c e s j i z n a j d u j e 
s w o i c h obrońców. Ciężkie położenie przemysłu 
n a f t o w e g o p o w i n n o wpłynąć n a z a p a t r y w a n i e 

M i n i s t e r s t w a i j u ż obecn ie są z n a k i , że s f e ry rzą­
dzące, z a n i e p o k o j o n e s p a d k i e m p r o d u k c j i , wysuną 
i to z a g a d n i e n i e n a p i e r w s z y p l a n . C z e m prędzej 
nastąpi rozwiązanie tej s p r a w y , t e m l e jne j . 

Na jwiększą trudność w rozwiązaniu tej k w e -
s t j i stanowią n a b y t e p r a w a n a f t o w e , które w i n n y 
być u s z a n o w a n e , szczególnie g d z i e n a p o d s t a w i e 
t y c h n a b y t y c h p r a w o d b y w a się e x p l o a t a c j a . 
J e s t e m z d a n i a , że tę trudność przezwyc ięży się 
n a j l e p i e j , j eże l i r e w i r y , n a których o d b y w a sit; 
obecn ie e x p l o a t a c j a , o z n a c z y się ściśle g r a n i c a m i , 
z t e m , że d l a kopalń w t y c h r e w i r a c h położonych 
u s t a l i się czas przejściowy, n i e d łuższy j a k 25 la t . 
w ciągu którego będą one z m u s z o n e dostosować 
się do postanowień nowe j u s t a w y . P o z a t y m i , 
ściśle o z n a c z o n y m i r e w i r a m i , obowiązywa łaby 
s w o b o d a górnicza. 

P o l s k i e T o w a r z y s t w o P o l i t e c h n i c z n e ż ywo 
interesowało się i i n t e r e su j e sprawą u s t a w o d a w s t w a 
przemys łowego , t a k ze wzg lędu n a przemysł , j a k 
i n a t u r a l n i e z uwagi n a s p r a w y t e c h n i c z n e j n a t u r y 
z przemysłem zw ią zane , inic jowało k o n f e r e n c j e 
d y s k u s y j n e ze współudziałem kół f a choAvych i p ra ­
w n i c z y c h , a j e d n y m z dowodów tego z a i n t e r e s o ­
w a n i a j e s t n i n i e j s z y artykuł w pamiętniku j u b i ­
l e u s z o w y m . Inż. K. Gąsiorowski. 

S Z K O L N I C T W O T E C H N I C Z N E W O D R O D Z O N E J P O L S C E . 

/ielką wadą społeczeństwa demokratycznej 
l|, P o l s k i są a r y s t o k r a t y c z n e j e g o n a r o w y , — 

z których j a k o n a j s z k o d l i w s z y wymienić należy 
pogardę d l a p r a c y ręcznej . M a r z e n i e m i dążeniem 
każdego p r a w i e P o l a k a j e s t pracować „p r zy b i u r ­
k u " ; r o d z i c e n i g d y n i e zawahają się w w y b o r z e 
z a w o d u d l a s w y c h d z i e c i między s t a n o w i s k i e m 
zamożnego, z d r o w e g o i d z i e l n e g o rzemieślnika, 
a z b i e d z o n e g o , zźar tego gnaźlicą głodomora p i s a r ­
c z y k a — i wybiorą to o s t a tn i e . „Oddanie do r z e ­
miosła" t r a k t o w a n e j e s t j a k o k a r a z a krnąbrność 
i l e n i s t w o , szkoły przemysłowe — j a k o przytułek 
d l a na j n i e zdo ln i e ] s z y c h . 

N i e m i e j s c e t u zastanawiać się n a d p r z y c z y ­
n a m i t e go s m u t n e g o z j a w i s k a : stwierdzić j e d n a k 
należy, iż błądzi n i e t y l k o młodzież, nieznająca 
życia, n i e t y l k o r o d z i c e , którzy p r z e z n i e r o z u m n y 
s e n t y m e n t chcą d l a s w y c h d z i e c i „ l ekką" pracę 
wynaleźć . W i e l k a część w i n y s p a d a n a k i e r o w n i ­
ków n a s z e g o życia społecznego — n a prasę, n a 
p r z e d s t a w i c i e l s t w o n a r o d o w e , n a rząd w r e s z c i e . 
I leż to razjr słyszymy i w i d z i m y , że przemysł , 
i rzemiosło i d e n t y f i k o w a n e są z w y z y s k i e m , że 
p i o r u n u j e się n a r z e k o m y c h „eksploatatorów p o t u " 
i n a w e t „k rw i l u d z k i e j " — przeciwstawiając i m 
p o t u l n e o w i e c z k i , n i k o m u n i e szkodzące, p r z e c i w ­

n i e , chodzące w n i m b i e poświęcenia i o f i a ry — s t a n 
urzędniczy. Cz3rż może się p o t e m d z i w n e m w y ­
dawać, że n a s z a , skłonna do e g z a l t a c j i i poświę­
ceń młodzież, w o l i w większości wypadków być 
owieczką-urzędnikiem, niż w i e l k i m rzemieślnikiem, 
a lbo przemysłowcem? T o , że j e d n a k t y l k o c i rę­
k o d z i e l n i c y , przemysłowcy, r o l n i c y i t. p. „eks­
p l o a t a t o r z y " , zwiększają sumę dóbr społeczeństwa, 
budując j e g o potęgę ekonomiczną, a z a t e m i po ­
lityczną, podczas k i e d y s t a n urzędniczy j e d y n i e 
j e p r z e j a d a — n ie d o c h o d z i do świadomości w a r s t w 
n a j s z e r s z y c h . Z n a n y m i j e s t w y p a d e k , g d z i e pe­
w n a r o d z i n a z prawdz iwą rozpaczą, zaś m a t k a n a ­
w e t r z e w n y m płaczem, przyję ła wiadomość, iż 
s y n — c h l u b a i p o c i e c h a r o d z i n y — przeniósł się 
n a wydz ia ł m e c h a n i c z n y , c e l e m z o s t a n i a inżynie­
r e m , z wydz ia łu filozoficznego, po ukończeniu któ­
r ego czekała go ' c h l u b n a k a r j e r a urzędniczyny. 
Działo się to , co p r a w d a , p r z e d wo jną —. a le czyż 
dużo zmieniło się u nas p o d t y m Avzględem ? 

G d y zaś p r z e j d z i e m y już do d z i e d z i n y t e c h ­
n i k i i przemysłu — to t u znów a r y s t o k r a t y o z -
ność n a s z e g o społeczeństwa p r z e j a w i a się w „ku­
r z e j - , że j ą t a k nazwę, z a s a d z i e , „siędę w y ż e j " — 
choćby m i o w i e l e l ep ie j miało być n a grządce 
niższej . T a k więc wyehowańoy szkół rękodzielni-
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c z y c h n i e chcą pozostać rękodzielnikami, l e c z 
pchają się n a s t a n o w i s k a k ierowników — do któ­
r y c h wykszta łceniem n i e dorośl i ; wychowańcy 
szkół przemysłowych, mających n a c e l u kształce­
n i e majstrów, nadzorców t e c h n i c z n y c h , k a l k u l a ­
torów, instruktorów i t. p . — k o n i e c z n i e chcą 
być inżynierami, wyżs ze zaś n a s z e u c z e l n i e , z a ­
m i a s t starać się dostarczyć społeczeństwu d z i e l ­
n y c h , p r a k t y c z n y c h k ie rowników przemysłu, r o l ­
n i c t w a , h a n d l u i t. p. , usiłują zrobić ze s w y c h 
wychowanków o d r a z u „uczonych" , g o t o w y c h do 
objęcia k a t e d r p r o f e s o r s k i c h . Młodz ież w s z e l k i c h 
k a t e g o r y j uczęszcza do szkół b y n a j m n i e j n i e 
w t y m c e l u , b y zdobyć pewną sumę wiadomości, 
p r z y d a t n y c h w życ iu p r a k t y c z n e m ; c h o d z i j e j 
j e d y n i e o ty tu ł i „uprawnien ie " , p r z e z szkołę zaś 
s t a r a się prześl izgnąć drogą i s p o s o b a m i , w y m a ­
ga jącymi j a k n a j m n i e j s z e g o nakładu p r a c y oso­
b i s t e j . C i , co s t y k a l i się ze s z k o l n i c t w e m , wiedzą, 
jaką ilość e n e r g j i , i l e i n w e n c j i w y d o b y w a ze s ie ­
b i e młodzież , b y wykp i ć się z jakie jś p r a c y , b y 
oszukać uczących. I, n i e s t e t y , n i e d o t y c z y to j e ­
d y n i e uczniów k i l k u n a s t o l e t n i c h : duża l i c z b a d o j ­
rzałych słuchaczów wyżs zych u c z e l n i s tosu j e te 
same m e t o d y — ogół zaś, choć w i e o t e m , m i l ­
c z y , p r z e z zupełnie g łupio pojęte „ko l e żeńs two" . 
J a k n a j m n i e j pracować, j a k n a j m n i e j się wysi lać 

- zaś zasiąść j a k na jwyże j - - b e z wzg l ędu , j a k i 
się pożytek p r z y n i e s i e — oto ogólna d e w i z a . 

N i p d z i w n e g o , że n a t a k i e m , j a k wyże j o p i ­
sane , podłożu, osiągane p r z e z s z k o l n i c t w o t e c h ­
n i c z n e w od rod zone j P o l s c e w y n i k i n i e idą w p a ­
r ze z wys i łkami i n s t y t u c y j i osób, s z k o l n i c t w e m 
t e m kierujących. Niektóre i n n e p r z e s z k o d y , j a k i e 
s z k o l n i c t w o t e c h n i c z n e n a swe j d r o d z e s p o t y k a , 
będą j e s z c z e omówione poniże j . T y m c z a s e m z a ­
z n a j o m i m y się z j e g o poszczegó lnymi działami. 

Kszta łcenie szeregowców a r m j i p r a c y t e c h ­
n i c z n e j i przemysłowej - rękodz ie ln ików w s z e l ­
k i e g o r o d z a j u — o d b y w a się d w i e m a d r o g a m i . 
J e d n a , to t. z w . „ t e rmin " u m a j s t r a , d r u g a , 
uczęszczanie do szkół rzemieślniczych. C i , k tórym 
n i e o b c y j e s t n a d z w y c z a j n i s k i p o z i o m i n t e l i g e n c j i 
i wiadomości f a c h o w y c h , p o s i a d a n y c h p r z e z n a ­
s z y c h t. z w . „m is t r zów" , zwłaszcza praktykują­
c y c h po w s i a c h i małych m i a s t e c z k a c h , o d r a z u 
muszą postawić sobie p y t a n i e , c z y u c z e n i e się 
rzemiosła drogą „ t e rminu" wogó l e j akąko lw iek 
korzyść przynieść może. Zas tanówmy się t y l k o 
n a d p r z e b i e g i e m t a k i e g o „ terminu" , w p o s t a c i , 
W j a k i e j dziś on się o d b y w a . Najczęściej o j c i ec , 
wieśniak mało- l u b b e z r o l n j T , p r z e z n a c z a s y n a do 
t a k i e g o , c z y i n n e g o rzemiosła, wed ług s w e g o w i ­
dzimisię, n i e wiedząc n a w e t , w o b e c s w e g o s t a n u 
umys łowego , że można mieć u z d o l n i e n i e większe, 
l u b n i n i e j s z e , do t a k i e g o , c z y i n n e g o f a c h u . Ładuje 

n a wóz trochę z iemniaków, trochę k r u p , e tc . i o d ­
w o z i s y n a do m i a s t a , do m a j s t r a . Większość 
u c z n i w t e r m i n i e , to p r z y b y s z e ze w s i , g d y ż mło­
dzież m i e j s k a j u ż rzemiosłem g a r d z i , dążąc do 
p r a c y b i u r o w e j . W o b e c n i e d o s t a t e c z n e g o r o z w o j u 
s z k o l n i c t w a p o w s z e c h n e g o , k a n d y d a t do t e r m i n u , 
j a k k o l w i e k m u s i mieć ukończonych l a t 15 (us tawa ) , 
o raz szkołę powszechną p o z a sobą, najczęściej 
l e d w i e odróżnia l i t e r y , pisać n i e u m i e dob r z e , 
r z a d k o bez omyłki p o l i c z y do 100. M a j s t e r , p r z y j ­
mujący u c z n i a do t e r m i n u , z y s k u j e , p o z a d a r a m i 
w n a t u r z e , p r a w i e bezpłatną siłę roboczą, którą 
o b r a c a n a swe p o t r z e b y , b a r d z o mało dbając 
0 j e j s z k o l e n i e . P r z e s z k a d z a m u t y l k o obowiązek 
posyłania u c z n i a , n p . 3 r a z y n a tydz ień, w p o r z e 
w i e c z o r n e j , do szkoły „dokszta łca jące j " , t o też 
w s z e l k i m i s p o s o b a m i s t a r a się t e n obowiązek o m i ­
nąć, co m u p r z y c h o d z i t e m ła tw ie j , że, j a k np , 
w Małopolsce, szkoła n i e m a żadnej e g z e k u t y w y 
p r z e c i w k o n i e s u m i e n n y m m a j s t r o m . C o zaś k o ­
r z y s t a t a k i n ierozgarnięty a n a l f a b e t a , opuszczając 
co drugą, trzecią lekcję, ł a two z rozumieć : l e c z 
1 t u szkoła j e s t b e z s i l n a , g d y ż do u z y s k a n i a świa­
d e c t w a c z e l a d n i k a n i e p o t r z e b a w y k a z a n i a się ze 
z d o b y c i a p e w n e j s u m y wiadomości, l e c z j e d y n i e 
uczęszczania do szkoły w ciągu l a t t r z e c h ! Si ły 
wykładające w t a k i e j s z k o l e z e b r a n e są p r z y ­
g o d n i e : najczęściej rekrutują się z n a u c z y c i e l i 
szkół p o w s z e c h n y c h . W większych m i a s t a c h t r a ­
fiają się i inżynierowie , l e c z c i znów, j a k o w y ­
c h o w a n k o w i e szkół kształcących n a „uczonych" , 
n a s z p i k o w a n i w s z e l k i e m i m a t e m a t y k a m i i t e o r j a m i , 
n i e znają przeważnie przedmiotów p r a k t y c z n y c h , 
których mają uczyć. Jeżeli p r z y p a d k o w o w s z y s t ­
k i e w y m i e n i o n e b r a k i niemają m i e j s c a , j eże l i , 
j ak imś c u d e m , do t e r m i n u t ra f i chłopiec i n t e l i ­
g e n t n i e j s z y (zdarzają się wy ją tk i n a w e t z p a r o m a 
k l a s a m i g i m n a z j a l n e m i ) i d o s t a n i e się do szkoły 
dokształcającej , w której uczą f a c h o w c y , p r a k ­
t y c z n i e znający swój dział , z j a w i a się n o w a t r u ­
dność: chłopiec w t y c h w a r u n k a c h b a r d z o s z y b k o 
z d o b y w a wiadomości , o których pojęcia n i e m a 
j e g o „mis t rz " , t e n o s t a t n i więc znów w s z e l k i m i 
s p o s o b a m i p r z e s z k a d z a s w e m u t e r m i n a t o r o w i w re -
g u l a r n e m uczęszczaniu do szkoły. Jeżel i j e s z c z e 
d o d a m y , iż w y k o n a n i e t. z w . „sz tuki " , a więc 
i s a m f a k t „wy zwo l i l i " , za leży od większego, a lbo 
m n i e j s z e g o opłacenia się, l u b „ fundy " p a n o m 
. . m i s t r z o m " — n i e można się dz iwić , iż świeżo 
k r e o w a n y „cze ladnik" j e s t zupełnym najczęściej 
i g n o r a n t e m , c i e m n y m , n ierozgarniętym, n i e u m i e -
j ą c y m żadnej p r a c y należycie wykonać. Zdarzają 

.s ię oczywiśc ie wy ją tk i od tej s m u t n e j reguły , a le 
to są t y l k o wy ją tk i . N a ogół jest b a r d z o źle ! 

L e p s z y c h wyn ików należy się spodziewać od 
t r z y k l a s o w y c h szkół rzemieślniczych, zwłaszcza 
p r z y o d p o w i e d n i e i n i c h uposażeniu. I s tn i e j e w P o l -
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sce z górą 4 0 t a k i c h szkół, j e s t to j e d n a k zupeł­
n i e niewystarczające. T o też w i e l k i n a c i s k kładą 
władze n a r o z b u d o w a n i e t e go s z k o l n i c t w a . B y 
j e d n a k w s z y s c y t e r m i n a t o r z y p r z e z te szkoły 
p r z e s z l i , j e s t n iemożl iwe. W e d ł u g s t a t y s t y k i — 
j e d e n uczeń w s z k o l e rzemieślniczej k o s z t u j e 
Państwo około 1000 zł . r o c z n i e , P o l s k a zaś po ­
s i a d a do 250 .000 terminatorów. N a 250 mi l jonów 
złotych, n a samo niższe s z k o l n i c t w o z a w o d o w e , 
n i e może sob ie żadne państwo pozwol ić . 

J e d n a k p r z y n a j m n i e j w większych ośrod­
k a c h przemys łowych p o w i n n y t a k i e szkoły powstać. 
"Wyposażone p o w i n n y być w o d p o w i e d n i e w a r s z t a t y , 
k i e r o w a n e p r z e z fachowców, o r a c j o n a l n y m p r o g r a ­
m i e , k ładącym g ł ó w n y n a c i s k n a pracę ręczną 
( cona jmn ie j 2/3 c z a s u s z k o l n e g o w i n n o się po ­
święcać n a w a r s z t a t , na jwyże j i/3 n a teorję ) , bez 
przewracania w głoAvach n a d m i e r n e m i d o z a m i 
m a t e m a t y k , f i z y k i różnych przedmiotów „ogólnie 
kszta łcących" . Szko ły t a k i e w i n n y po 3-ch l a t a c h 
n a u k i wypuszczać d z i e l n y c h rękodzie lników, „ w y ­
z w o l o n y c h cze ladników" , mogących z p o w o d z e ­
n i e m pracować zarówno w d r o b n e m rzemiośle, j a k 
i w w i e l k i m przemyśle . P o p a r o l e t n i e j p r a c y 
p r a k t y c z n e j , wysłuchaniu o d p o w i e d n i c h kursów 
i z d a n i u egzaminów „majsterskich", mog ł yby w y ­
b i t n i e j s z e j e d n o s t k i za jmować s t a n o w i s k a „mi­
s t r zów" . 

Szko ły następnego wy ż s z e go s t o p n i a , t. z w . 
przemysłowe, t e c h n i c z n e , m i s t r z o w s k i e , istnieją 
w P o l s c e w l i c z b i e k i l k u n a s t u n a j r o z m a i t s z y c h 
t ypów. Naogó ł są b a r d z o boga t o uposażone (w każ­
d y m r a z i e o całe n i e b o l ep ie j od P o l i t e c h n i k ) . 
J a k k o l w i e k szkoły t e go t y p u mają za z a d a n i e 
p r z y g o t o w y w a n i e techników średniego s t o p n i a , 
a w ięc majstrów (mistrzów) , techników dozorują­
c y c h , pomocników inżynierów, instruktorów, k a l -
kiuatorów i t. p., p r a w i e w s z y s t k i e walczą o t y ­
tuły i „uprawnien ia " inżynierów i to zarówno 
ze s t r o n y uczniów, j a k i ciała nauczającego. Z a ­
b i e g i w t y m k i e r u n k u są t a k e n e r g i c z n e , iż doszło 
do t ego , że j e d e n z Ministrów W . R . i O. P . n a ­
desłał do P o l i t e c h n i k własnoręczne rozporządze­
n i e , w którem z a l e c a — w b r e w obowiązuj ącej 
u s t a w i e o szkołach a k a d e m i c k i c h — p r z y j m o w a ­
n i e n a W y d z i a ł y m e c h a n i c z n e wychowańców n i e ­
których z t y c h szkół i t o ze z n a c z n e m i u l g a m i . 
Oczywiście , rozporządzenie to zostało z l e k c e w a ­
żone, j a k o n i e z g o d n i e z ustawą, a z a t e m bez ­
p r a w n e ; rzeczą j e s t j e d n a k ciekawą, iż M i n i s t e r ­
s t w o zupełnie słusznie kładzie w i e l k i n a c i s k n a 
t w o r z e n i e d o b r y c h szkół przemysłowych, c e l em 
w y t w o r z e n i a , że i c h t a k nazwę, d z i e l n y c h „pod­
of icerów" a r m j i p rzemys łowe j , M i n i s t e r zaś starał 
się ułatwić ucieczkę z t y c h s t a n o w i s k , t e m sa ­
m e m przekreślając usiłowania s w e g o M i n i s t e r ­
s t w a . 

W a d ą n a s z y c h szkół przemys łowych t y p u 
średniego j e s t b r a k należytego p e r s o n e l u wyk ła ­
dającego. Uczą w n i c h c o p r a w d a d y p l o m o w a n i 
inżynierowie , l e c z w s p o m n i a n e g o t y p u „uczonych" , 
t. j . teoretyków, posiadających i ceniących j e d y ­
n i e w iedzę książkową, zawi łe w z o r y , s z u m n e n a ­
z w y i n a z w i s k a , pogardzających j e d n a k wiedzą 
„praktyczną" Czyż mogą o n i natchnąć zamiło­
w a n i e m do p r a k t y k i s w o i c h wychowańców ? T r z e b a 
przyznać, iż materjał przychodząc } ' do t y c h szkół 
n i e j e s t również n a j l e p s z y : w dużym p rocenc i e 
są to a l b o u c z n i o w i e , k tórzy z p o w o d u tępoty 
l u b l e n i s t w a n i e m o g l i ostać się w g i m n a z j u m , 
l u b też d z i e c i rodziców u b o g i c h , których n i e stać 
n a z a p e w n i e n i e s w y m d z i e c i o m należyte j p o m o c y 
p r z e z długi ok r e s studjów ogólnokształcących 
i wyższych . P i e r w s i uważają szkołę z a instytucję 
karną, d r u d z y czują się upośledzeni, iż los odmó­
w i ł i m możności poświęcenia się p r a c y „biurko­
w e j " i Odrabiają swe z a d a n i a z niechęcią, p r z y -
c z e m t a k j e d n o , j a k i d r u g i e , n i e może p r z y c z y ­
nić się do osiągnięcia na leżytych wyników. 
W s z y s t k o to s p r a w i a , iż t a k a t e g o r j a , na j p o t r z e b ­
n ie j s z y c h i najważnie jszych d l a r o z w o j u przemy­
słu pracowników, j e s t u nas i i lościowo i j a k o ­
ściowo n i e d o s t a t e c z n a . 

C o się t y c z y w r e s z c i e n a s z y c h wyższych 
u c z e l n i t e c h n i c z n y c h , to cierpią one , p o d o b n i e j a k 
większość P o l i t e c h n i k e u r o p e j s k i c h , z p o w o d u 
s w e g o p o c h o d z e n i a : c ięży n a n i c h „grzech p i e r ­
w o r o d n y " , mści się p o w s t a n i e i c h z u n i w e r s y t e ­
tów. P i e r w s z y z a r a z artykuł „us tawy o szkołach 
a k a d e m i c k i c h " , n a której u c z e l n i e n a s z e b y t swój 
opierają, z d r a d z a niekonsekwencję j e g o autorów, 
stawiając n a p i e r w s z e m m i e j s c u obowiązek p r a c 
b a d a w c z y c h , n a d r u g i e m d o p i e r o n a u c z a n i e . D a j e 
t o t y p szkół, w których u c z e n i e j e s t rzeczą p o d ­
rzędną. O ileż rozsądniej rozwiąza l i tę sprawę 
A m e r y k a n i e , tworząc i n s t y t u t y b a d a w c z e , których 
z a d a n i e m j e s t p r a c a n a u k o w a , bez obciążania i c h 
obowiązkiem n a u c z a n i a t łumów s t u d e n c k i c h , ró­
w n o l e g l e zaś u c z e l n i e wyższe , które p r z e d e w s z y s t -
k i e m w i n n y nauczać, mając d o p i e r o n a d r u g i m 
p l a n i e , a z a t e m w miarę środków i możności, obo­
wiązek p r o w a d z e n i a p r a c n a u k o w o - b a d a w c z y c h . 
Z a s t a n o w i w s z y się, t r z e b a przyznać stanowczą 
przewagę s y s t e m o w i amerykańskiemu, j u ż choćby 
z t ego p o w o d u , iż w p r o s t wy ją tkowo może z n a ­
leźć się u c z o n y , k tóryby , będąc s t o s o w n i e do 
s w y c h zdolności b a d a c z e m , by ł jednocześnie d o ­
b r y m p o p u l a r y z a t o r e m , w y b i t n y m p e d a g o g i e m , 
niepoślednim m ó w c ą . . . . P r a k t y k a w y k a z u j e , iż 
właściwości te n i e chodzą z a z w y c z a j w p a r z e : 
p r z e c i w n i e , najczęściej w p r o s t wyklucza ją się. 

T r a d y c j a u n i w e r s y t e c k a p o k u t u j e następnie 
w dążeniu do z b y t n i e g o r o z r a s t a n i a się p r z e d m i o ­
tów t e o r e t y c z n y c h , ze szkodą n a u k p r a k t y c z n y c h . 
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W i e l u profesorów, zwłaszcza wychowanków w y ­
dz ia łów f i l o z o f i c z n y c h , chciałoby, o i l e można, r o z ­
szerzyć p r z e d m i o t y ogólnokształcące, z a p o m i n a ­
jąc , iż p r z y s z l i inżynierowie n i e mają być teore­
t y k a m i , l e c z p r z e d e w s z y s t k i e m d z i e l n y m i k i e r o ­
w n i k a m i życia g o s p o d a r c z e g o , o d p o w i e d n i o p r z y ­
g o t o w a n y m i do s w y c h zajęć c z y s t o p r a k t y c z n y c h . 
W y g l ą d a to t a k , że c h o d z i i m n i e o kształcenie 
inżynierów, l e c z o p r o d u k o w a n i e „uczonych" , któ­
r z y b y , j a k się to dz i e j e n a u n i w e r s y t e t a c h , w y ­
r a s t a l i „ w c i e n i u k a t e d r " i k o l e j n o doktoryzując 
się, habilitując, l e c z n i e wychodząc p o z a j>róg 
laboratorjów, c z y b i b l j o t e k , d o c h o d z i l i do s t ano ­
w i s k p r o f e s o r s k i c h . Z a s a d a „sztuka d l a s z t u k i " 
wzg lędn ie u c z e n i e , b y w y t w o r z y ć „uczonych" , j e s t 
może d o b r a n a wydz ia łach filozoficznych w z a ­
k r e s i e m a t e m a t y k i , h i s t o r j i , p r z y r o d y , l i n g w i ­
s t y k i . P o l i t e c h n i k i w i n n y kształcić n i e „uczo­
n y c h " , l e c z d z i e l n y c h pracowników n a p o l u go -
s p o d a r c z e m . D z i s i a j młody inżynier wstępuje 
w życ ie z g ł ową nabitą w z o r a m i , d a t a m i , n a z w i ­
s k a m i , a le s ta je zupełnie b e z r a d n y w o b e c n a j ­
p r o s t s z y c h zadań , do rozwiązania których j e s t 
właśnie p r z e z n a c z o n y . 

D a r w i n , o i l e m n i e pamięć n i e z a w o d z i , po ­
dziel i ł w s z y s t k i c h l u d z i n a d w i e k a t e g o r j e : s a ­
mouków i nieuków, rozumiejąc p d d pierwszą 
nazwą t y c h , k tórzy zdobywają wiadomości wła­
s n y m mozołem, b e z p o m o c y w s z e l k i c h n a u c z y ­
c i e l i . Na l e ż y p r z e t o k a n d y d a t o m n a przysz łych 
u c z o n y c h i profesorów pozwol ić kształcić się s a ­
m y m , w P o l i t e c h n i k a c h zaś produkować działaczy 
p r a k t y c z n y c h . Z w o l e n n i c y przeładowania p r o g r a ­
mów p o h t e c h n i c z n y c h b a l a s t e m c z y s t e j t e o r j i , w y ­
tarzają z a z w y c z a j w d y s k u s j i „grubą Bertę" , 
mniemając, że zapomocą n i e j zmiażdżą p r z e c i ­
wników : twierdzą m i a n o w i c i e , iż o g r a n i c z e n i e 
z a k r e s u c z y s t e j t eo r j i „zamieni P o l i t e c h n i k i w p r z e -
mys ł ówk i " . Na l e ży sprawę postawić j a s n o : b y ­
n a j m n i e j n i e c h o d z i o zupełne usunięcie przed­
miotów kształcących ogólnie przysz łego inżyniera, 
stanowiących j a k b y ćwiczenia g i m n a s t y c z n e d l a 
j e g o umysłu, będących d l a n i e g o j a k b y narzę­
d z i a m i do ła tw ie jszego rozw iązywan ia różnych 
zagadnień p r a k t y c z n y c h . . . . I d z i e o to, b y uczyć 
go w t y m d z i a l e t y l k o t ego , co m u w życ iu p r a k -
t y c z n e m przydać się może, b y n i e uprawiać 
„sztuki d l a s z t u k i " , b y umysł j e g o w y g i m n a s t y ­
kować, a le n i e do p o z i o m u a k r o b a t y k i , g d y ż to 
z a b i e r a z b y t w i e l e c e n n e g o c z a s u , który w i n i e n 
być uży t y n a z d o b y c i e wiadomości p o t r z e b n y c h 
w życ iu p r a k t y e z n e m . J e d n e m słowem, p o w t a ­
r z a m , Politechniki w i n n y mieć z a z a d a n i e kształ­
cen i e d z i e l n y c h praktyków, l ecz n i e p r o d u k o w a n i e 
u c z o n y c h . 

W y k a z a w s z y w a d y n a s z e g o szkolnictwa t e c h ­
n i c z n e g o od najniższego do na jwyższego , po s t a ­

r a m się j a k najzwięź le j przedstawić, j a k i e m i się 
nasuwają środki z a r a d c z e . 

C o do kształcenia rzemieślników, ponieważ 
tylko d r o b n a i c h część może przejść p r z e z szkoły 
z a w o d o w e , należy j a k n a j r y c h l e j zmienić u s t a w o ­
d a w s t w o przemysłowe w k i e r u n k u następującym: 
P r zy jmować do szkół z a w o d o w y c h i pozwalać n a 
wstępowanie do t e r m i n u tylko t a k i m k a n d y d a ­
t o m , którzy, p o d d a n i b a d a n i o m w p o r a d n i a c h z a ­
w o d o w y c h , wykażą d o s t a t e c z n y rozwój umys łowy, 
o ra z u z d o l n i e n i e do ob i e r anego f a c h u . P r a w o 
u c z e n i a p r a k t y c z n e g o , t. j . j a w o p r z y j m o w a n i a 
uczniów do „ terminu" , z możnością późnie jszego 
i c h „wy zwa l an i a " dawać tylko t a k i m m a j s t r o m , 
k tórzy w y k a z a l i o d p o w i e d n i e k w a l i f i k a c j e , k tórzy 
z łoży l i o d p o w i e d n i e e g z a m i n y m a j s t e r s k i e i do ­
w i e d l i swego u z d o l n i e n i a f a c h o w e g o . W s z e l k i e 
p r a w a e g z a m i n o w a n i a , c z y to czeladników, c z y 
też majstrów, odebrać c e c h o m , których członko­
w i e stoją, j a k w s k a z u j e życ ie , n a n a d e r n i s k i m 
p o z i o m i e i powierzyć j e s z k o l n i c t w u z a w o d o w e m u . 
AVprowadzić p r z y m u s s z k o l n y d l a terminatorów, 
d o t k l i w i e karać majstrów, a g d y t r z e b a i uczniów, 
z a o p u s z c z a n i e l e k c y j , wy zwa l a ć l i tylko t y c h 
terminatorów, którzy przyswoją sobie ca łkowi ty 
k u r s szkół dokształcający c l i i wykażą to n a e g z a ­
m i n i e końcowym. Szkoły z a w o d o w e dokształca­
jące w i n n y być z r e f o r m o w a n e p o d wzg l ędem p r o ­
gramów, g łówn ie zaś co do p e r s o n e l u wykłada­
jących , k tórzy s a m i posiadają z b y t mało w i a d o ­
mości p r a k t y c z n y c h i p o w i n n i być g r u n t o w n i e 
j j r z e s z k o l e n i p r z e d d o p u s z c z e n i e m do u c z e n i a 
w szkołach z a w o d o w y c h . W i n n y być przedsię­
wz ię te e n e r g i c z n e k r o k i c e l e m s t w o r z e n i a odpo ­
w i e d n i e j l i t e r a t u r y t e c h n i c z n e j , dos t o sowane j do 
p o z i o m u rzemieślników. J a k o da l s z e d e z y d e r a t y 
w y m i e n i ę : t w o r z e n i e po większych m i a s t a c h p r a ­
c o w n i w z o r o w y c h , o r a z zbiorów t e c h n o l o g i c z n y c h , 
do użytku szkół dokształcających z a w o d o w y c h . 

C o się t y c z y s z k o l n i c t w a z a w o d o w e g o śre­
d n i e g o , to p r z e d e w s z y s t k i e m winny być z r e f o r ­
m o w a n e p r o g r a m y tych szkół w k i e r u n k u i ch 
u j e d n o s t a j n i e n i a i z r e d u k o w a n i a do p o z i o m u szkół 
średnich, t a k , b y wychowańcy m o g l i j e ukończyć 
n o r m a l n i e około 18 r o k u życia, w każdym zaś 
r a z i e p r z e d powołaniem do służby w o j s k o w e j . 
O d p o w i e d n i n a c i s k p o w i n i e n być położony na 
praktyczną naukę rzemiosła. A b i t u r j e n c i średnich 
szkół z a w o d o w y c h p o w i n n i korzystać z tych s a ­
m y c h u l g w służbie w o j s k o w e j , co wychowańcy 
szkół ogólnokształcących, o ra z być p r z y d z i e l a n i 
dn f o r m a c y j t e c h n i c z n y c h ; również w i n n i być 
zrównani w p r a w a c h co do służby państwowe j . 
Ciało n a u c z y c i e l s k i e w i n n o być d o b i e r a n e z po­
śród inżynierów, którzy c o n a j m n i e j pięć la t p ra ­
c o w a l i praktycznie w przemyśle, wykonywując 
zawód, którego mają nauczać. Szkoły p o w i n n y 
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posiadać d o s t a t n i o wyposażone w a r s z t a t y , w któ-
r y c h b y u c z o n o rzemiosła pod k i e r u n k i e m f a c h o w -
ców-instruktorów. I t u należy pomyśleć o s t w o ­
r z e n i u o d p o w i e d n i e j l i t e r a t u r y t e c h n i c z n e j . 

W r e s z c i e co do wyżs zego s z k o l n i c t w a t e c h ­
n i c z n e g o , t o p r z e d e w s z y s t k i e m w i n n a być w y d a n a 
u s t a w a s p e c j a l n a , tycząca a k a d e m i c k i c h szkół 
t e c h n i c z n y c h , mających i n n e i n t e r e s y niż u n i ­
w e r s y t e t y . Z a d a n i e m t y c h szkół w i n n o być p r z e ­
d e w s z y s t k i e m n a u c z a n i e przysz łych inżynierów', 
a po spełnieniu t ego p r a c a naukowo-badawczą . 
N a profesorów wyższych szkół t e c h n i c z n y c h po ­
wo ływan i być p o w i n n i wy łączn ie inżynierowie , 
mogący p o z a i n n e m i k w a l i f i k a c j a m i , wykazać się 
c o n a j m n i e j pięcioletnią działalnością praktyczną. 
D o t y c z y to zarówno profesorów, wykłada jących 
p r z e d m i o t y t. z w . „ f a chowe " , j a k i t e o r e t y c z n e . 
O d kandydatów n a profesorów w i n n a być w y m a ­
g a n a p r z e d e w s z y s t k i e m twórcza działalność t e c h ­
n i c z n a , zaś w d r u g i m dop i e r o s z e r e g u l i t e r a c k o -
n a u k o w a . N a t o m i a s t obowiązk iem profesorów po­
w i n n o być p r z j ^spa r zan i e l i t e r a t u r z e t e c h n i c z n e j 
dzieł bądź o r y g i n a l n y c h , bądź o c h a r a k t e r z e po -
p i U a r y z a t o r s k i m . I, j a k k o l w i e k z b y t r a d y k a l n y m 
może być p o d n i e s i o n y gdz ieś p r o j e k t , b y pro f e ­
s o r ow i e — d o t y c z y to j e d n a k o w o profesorów 
w s z e l k i c h szkół a k a d e m i c k i c h — b y l i m i a n o w a n i 
tylko n a pięciolecia, p o c z e m by ł yby ogłaszane 
k o n k u r s y , c e l e m p r z e k o n a n i a się, c z y p r z e z t e n 
c zas n i e wyrósł i n n y k a n d y d a t , który zdołał się 
d l a k r a j u i n a u k i l ep ie j zasłużyć, niż d o t y c h c z a ­
s o w y p ro f e so r — to j e d n a k może n a m i e j s c u b y ­
łoby uzależnianie podwyżek co „ t r iennium" n i e 
od f a k t u w y g n i a t a n i a p r z e z t e n c zas f o t e l a p r o ­
f e s o r s k i e g o , l e c z od p r z y s p o r z e n i a n a u c e , wzg l ę ­
d n i e l i t e r a t u r z e , n o w y c h wartości. 

D a l s z y m k r o k i e m k u p o d n i e s i e n i u p o z i o m u 
n a s z y c h u c z e l n i wyższych by łaby należyta r o z b u ­
d o w a i wyposażenie l a b o r a t o r j ów. Dziś j u ż n i e 
t r z e b a c h y b a dowodzić , j a k małą wartość p o s i a d a 
— mówię t u o p r z e d m i o t a c h wykładanych w u c z e l ­
n i a c h t e c h n i c z n y c h — s a m wykład , t. z w . „ ż y w e 
s łowo" , w porównaniu z wiedzą zdobytą własnem 
doświadczeniem w l abo ra t o r j a c h . B y korzystać 
z wykładu, t r z e b a być o b d a r z o n y m r z a d k o spo­
t y k a n y m t y p e m pamięci „ s łuchowe j " , posiadać 
wyjątkową systematyczność, b y ustępy n i e z r o z u ­
m i a n e uzupełniać n a t y c h m i a s t z podręcznika, 
słowem, d o b r a książka, w r a z z równoległeni z a ­
z n a j a m i a n i e m się z l iteraturą perjodyczną, w więk­
szości wypadków d a l eps z e w y n i k i , niż w y s i a d y ­
w a n i e na wykładach, p o d c z a s których n a j m n i e j ­
sze odwrócenie, l u b osłabienie u w a g i , r w i e wątek 
i uniemożl iwia z r o z i r m i e n i e d a l s z y c h ustępów. N a ­
t o m i a s t n i c n i e może zastąpić bezpośredniego 
o b c o w a n i a s t u d e n t a z p r o f e s o r em p o d c z a s ćwi­
czeń w s z e l k i e g o r o d z a j u ; n a to więc p o w i n i e n 

być położony szczególny n a c i s k . B y j e d n a k móc 
prowadzić ćwiczenia, t r z e b a mieć o d p o w i e d n i o 
uposażone zak łady ; p o d t y m zaś wzg lędem sto­
s u n k i panują f a t a l n e . O P o l i t e c h n i k i p o l s k i e n i e 
d b a a n i rząd, a n i p r z e m y s ł : p r a c o w n i e p i e r w s z e j 
l epsze j szkoły przemysłowej są w i e l o k r o t n i e bo ­
ga t s z e niż na jwyższych u c z e l n i t e c h n i c z n y c h . T u 
znów p o k u t u j e oddźwięk wydzia łów' u n i w e r s y ­
t e c k i c h : b i b l j o t e k a . to w s z y s t k o , co p o t r z e b n e 
wyższe j s z k o l e . 

Następnie — b y pro f eso r móg ł o d p o w i e d n i o 
dużo c z a s u poświęcić s t u d e n t o m — m u s i być 
z w o l n i o n y od tej całej p i s a n i n y , j a k a m u dziś 
conaj m n i e j po łowę c z a s u z a b i e r a . W y s t a r c z y może 
j e d e n przykład, iż każdy p ro f e so r w l a t a c h u b i e ­
g ł ych musiał p r z y n a j mn i e j c z t e r y r a z y do r o k u 
przedkładać j a k naj szczegółowie j o p r a c o w a n e 
p r e l i m i n a r z e budżetowe, z u m o t y w o w a n i e m s w y c h 
żądań, przepisywać i podpisywać to w s z y s t k o , 
w r a z z załącznikami, conaj m n i e j w t r z e c h e g z e m ­
p l a r z a c h , p o c z e m w s z y s t k o to, naj p r a w d o p o d o b n i e j 
n i e c z y t a n e , i d z i e do k o s z a , w ładze zaś c e n t r a l n e 
przyznają jakieś d r o b n e ułamki s u m żądanych 
wed ług s w e g o widzimisię . A te c y r k u l a r z e i okól­
n i k i bez końca, których z b y t w i e l e , żeby wogó le 
coś pamiętać, zwłaszcza d l a l u d z i , k tórzy p o w i n n i 
mieć umysły zajęte c z e m i n n e m , niż czczą f o r m a -
l istyką. 

Wspomnia łem, iż d o b r y podręcznik może 
z p o w o d z e n i e m zastąpić wyk ład ; n i e s t e t y l i t e r a ­
t u r a t e c h n i c z n a n a s z a j e s t n a d z w y c z a j u b o g a , 
z c z ego często czynią z a r z u t p r o f e s o r o m n a w e t 
w ładze przełożone, l u b osoby p r z e z n i e i n s p i r o ­
w a n e . P o w o d y małej wydajności nasze j n a p o l u 
l i t e r a t u r y są następujące: w s p o m n i a n e z b y t n i e 
z a a b s o r b o w a n i e profesorów i i c h pomocników 
czynnościami b i u r o k r a t y c z n e m i , z b y t n i s k i e u p o ­
sażenie pro fesorów, a t e m b a r d z i e j sił p o m o c n i ­
c z y c h , zmuszające p i e r w s z y c h do s z u k a n i a z a r o b ­
k o w a n i a u b o c z n e g o , odstraszające zaś z d o l n i e j s z e 
i d z i e l n i e j s z e j e d n o s t k i do z a j m o w a n i a s t a n o w i s k 
d r u g i c h ; nędza w p r a c o w n i a c h , w których b r a k 
naj p r o s t s z y c h przyrządów i w s z e l k i c h środków, 
uniemożl iwia pracę badawczą. Jeżel i zaś jakaś 
p r a c a z o s t an i e n a p i s a n a , a u t o r najczęściej n i e 
może znaleźć nakładcy i leży o n a l a t a m i n a półce, 
aż z es ta r ze j e się i s t an i e nieaktualną, z w a ż y w s z y 
t e m p o postępu w działach t e c h n i c z n y c h . N i e m a 
żadnego f u n d u s z u , k tóryby rzeczywiście ułatwi ł 
w y d a n i e p r a c y i choć w drobne j m i e r z e w y n a ­
grodz i ł a u t o r a z a p o n i e s i o n y t r u d i c z a s s t r a c o n y . 
W s z y s c y wolą pomawiać wykładających i siły 
p o m o c n i c z e u c z e l n i o b r a k pracowitości, o ułat­
w i e n i u i m p r a c y n i k t n ie myśli . 

K ró tk i n i n i e j s z y przegląd p o l s k i e g o s z k o l ­
n i c t w a t e c h n i c z n e g o nie mógł oczywiście >yyczer-



pująco zaanal izować w s z y s t k i c h j e g o braków 
i wskazać środków z a r a d c z y c h . J e s t e m j e d n a k 
p r z e k o n a n y , że z r e f o r m o w a n i e t e go s z k o l n i c t w a 
W myśl w y m i e n i o n y c h postulatów, o g r o m n i e p r z y ­
czyn i łoby się do p o d n i e s i e n i a n a s z e g o życia go­

spoda r c z e go , dzięki c z e m u s z k o l n i c t w o to speł­
ni łoby o w i e l e l ep ie j swe z a d a n i e , niż produkując, 
j a k to dziś m a mie j s c e , w s z e l k i e g o r o d z a j u p r e ­
t e n s j o n a l n y c h niedouczków, l u b n a w e t „pseudo-
u o z o n y c h " . Prof. E. T. Geisler. 

S T A N K O M U N I K A C J I D R O G O W E J W P O L S C E . 

już w krótkim s t o s u n k o w o c zas i e po o d z y s k a ­
n i u niepodległości, przystąpi ła P o l s k a do 

a d m i n i s t r a c y j n e g o p r z e g r u p o w a n i a istniejących n a 
j e j t e r e n i e dróg, p r z y z a s t o s o w a n i u podziału, ok r e ­
ślonego w w y d a n e j w r . 1920 u s t a w i e drogowej. 
P o w o d e m konieczności u s t a l e n i a nowe j k a t e g o r y ­
z a c j i b y ł y w j n e r w s z y m rzędzie z m i e n i o n e w a r u n k i 
p o l i t y c z n e , które domaga ły się z n a t u r y r z e c z y 
s t o s o w n e g o uwzględnienia w o d p o w i e d n i m rozkła­
d z i e s i e c i d r o g o w e j , w d r u g i m zaś d o s t o s o w a n i a 
się do częściowo z m i e n i o n y c h warunków gospo ­
d a r c z y c h . 

R z u c i w s z y o k i e m n a kartę rozkładu s i e c i 
d r o g o w e j państwowe j , która z n a t u r y r z e c z y s t a ­
nowić w i n n a podstawę należyte j g o s p o d a r k i d r o -

r o w y m o d p o w i e d n i e j k o m u n i k a c j i d r o g o w e j , o t r z y ­
mały w p r a w d z i e d o s t a t e c z n i e gęstą n a d z i s i e j s z e 
s t o s u n k i siatkę dróg państwowych, n i e s t e t y j e d n a k 
t y l k o n a p a p i e r z e , g d y ż w rzeczywistości n i e z n a ­
lazły się do dz i s i a j środki finansowe, umożl iwiające 
wyposażenie t y c h dróg w s t o sowne d l a n o w o c z e ­
snej k o m u n i k a c j i n a w i e r z c h n i e d r o g o w e . 

Dość wspomnieć, że n p . AV W o j e w ó d z t w i e 
Wi leńsk iem, które p o s i a d a u s t a w o w o 1351 Km 
dróg państwowych, t y p d r o g i g r u n t o w e j r e p r e z e n ­
t o w a n y j e s t z długością 1122 Km, a W i l n o , można 
powiedzieć, j e s t niedostępne p r a w i e d l a r u c h u s a ­
m o c h o d o w e g o . 

P o d o b n i e , a może j e s z c z e g o r z e j , p r z e d s t a ­
wiają się s t o s u n k i odnośnie do dróg samorządo-
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g o w e j , w i d z i m y tendencję równomiernego u p o s a ­
żenia w s z y s t k i c h z i e m R z e c z y p o s p o l i t e j w te p i e r w ­
szorzędne ciągi k o m u n i k a c y j n e , pomiędzy którymi 
mieścić się będą d r o g i samorządowe r o z m a i t y c h 
t ypów . O i l e n i e n a t r a f i o n o n a z b y t n i e trudności 
pod t y m wzg l ędem n a z a c h o d z i e , o r a z w c e n t r a l n i e 
położonych częściach Państwa, to n i e s t e t y zupełnie 
o d m i e n n i e przedstawiają się s t o s u n k i n a w s c h o d z i e . 
Z pojęciem d r o g i państwowej m u s i się łączyć pe ­
w i e n d o s t a t e c z n i e d o b r z e wyksz ta łcony t y p t e c h n i ­
c z n y , g d y ż w p r z e c i w n y m r a z i e d r o g a t a n i e bę­
d z i e odpowiadała s w e m u z a d a n i u . T y m c z a s e m 
z i e m i e w s c h o d n i e , p o z b a w i o n e w ok r es i e p o r o z b i o -

w y c h , a powyże j u m i e s z c z o n e z e s t a w i e n i e 1 ) i l u ­
s t r u j e n a m należycie o l b r z y m i e z a n i e d b a n i e k o m u ­
n i k a c j i d r o g o w e j , j a k i e m u s i być w najb l iższym 
c z a s i e o p a n o w a n e . 

Z a n i e d b a n i e to t e m j a s k r a w i e j wystąpi , jeś l i 
się zważy , iż p od kategor ję j e z d n i o t w a r d y c h 
n a w i e r z c h n i a c h podciągnięto w s z y s t k i e te d r o g i , 
które taką nawierzchnię k i e d y k o l w i e k posiadały, 
a które w o j n a , ok res i n f l a n c y j n y , o r a z późniejsze 
n i e d o m a g a n i a finansowe, t a k s i l n i e zrujnowały , że 

•) Zestawienie podano wedle pracy inż. M . Nestoro-
wicza „Problem drogowy w Polsce i możliwość jego roz­
wiązania". 
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obecnie często niczem się n i e różnią, o d d r o g i 
g r u n t o w e j . 

W p o d a n e m z e s t a w i e n i u o p u s z c z o n o d r o g i 
g m i n n e , a l b o w i e m brak d o t y c h c z a s dokładnych 
d a t p o d tym wzg lędem. B r a k t e n zaAvaży j e d n a k 
m i n i m a l n i e n a s z a l i d a l s z y c h rozważań, a l b o w i e m 
d r o g i te są przeważnie z i e m n e , mało sposobne d l a 
przyjęcia bądź to c iężkiego, bądź też s z y b k i e g o 
r u c h u d r o g o w e g o . 

U s t o s u n k o w a n i e się dróg o t w a r d e j n a w i e r z ­
c h n i , których c y f r a w P o l s c e w y n o s i 44 .110 Km, d o 
p o w i e r z c h n i k r a j u , j e s t b a r d z o różnolite, w z a ­
leżności od położenia g e o g r a f i c z n e g o i w a h a po ­
między 0 7 Km a BO Km n a 100 Km2. D l a i l u s t r a c j i 
n a d m i e n i a się, że t e same c y f r y porównawcze w y ­
noszą d l a F r a n c j i 105 Km, d l a A n g l j i 82 Km, d l a 
B e l g j i 78 Km, d l a N i e m i e c w g r a n i c a c h p r z e d w o ­
j e n n y c h 49 Km. Jeśli z a t e m P o l s k a wykazać się 
może przeciętną cyfrą z a l e d w i e l l - 4 / i " m n a 1 0 0 Z i m 2 

p o w i e r z c h n i , to n a t u r a l n i e s t a n u t ego n i e można 
uważać z a zadowalnia jący. 

J a k j u ż ] iowyżej w s p o m n i a n o ; p r z y c z y n y z a ­
n i e d b a n i a n a s z e g o w te j s p r a w i e by ł y różnorodne 
i w s z y s t k i e dadzą się sprowadzić do j e d n e g o c z y n ­
n i k a , a t y m j e s t małe z r o z u m i e n i e w społeczeń­
s t w i e ważności p r o b l e m u d r o g o w e g o i wynikają­
cego stąd b r a k u środków m a t e r j a l n y c h d l a opano ­
w a n i a nasze j nędzy d r o g o w e j . Przec iętne w y d a t k i 
d r o g o w e n a d r o g a c h w s z e l k i c h typów, od pań­
s t w o w y c h , aż do g m i n n y c h , wynoszą w P o l s c e 
w ok r e s i e p o i n f i a c y j n y m kwotę n i e o w i e l e p r z e ­
wyższającą wartość 2 z ł . n a r o k i g ł owę ludności, 
podczas g d y n . p. w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h A m e ­
r y k i Północnej wynos i ł y w r. 11)26 kwotę 110 zł., 
zaś A n g l j a 1 ) wydała .w r o k u budże towym 1922/23 
n a u t r z y m a n i e , o r a z budowę n o w y c h dróg, kwotę 
45.8(X).000 f u n t . sz t . , co c z y n i n a g ł owę ludności 
1 f. s z t . 1 szył. 3 pen . , c z y l i około 50 zł . J a k k o l ­
w i e k n i e możemy mieć w t y m wzg l ędz i e t y c h 
s a m y c h a s p i r a c y j co w y m i e n i o n e powyże j państwa, 
to j e d n a k różnica p o d a n a j e s t z b y t w y b i t n a , b y 
j ą pominąć można m i l c z e n i e m . 

S t o s u n k o w o największe k o s z t a p o n o s i n a 
u t r z y m a n i e s w y c h dróg Państwo. Pomija jąc ok r e s 
i n f l a c y j n y , w którym wk łady d r o g o w e n i e s t e t y 
Indy m i n i m a l n e , n i e u m i a n o b o w i e m u nas w y z y ­
skać t ego o k r e s u d l a i n w e s t y c y j , w przeciwieństwie 
h . p. do N i e m i e c , r o c z n e do tac j e d r o g o w e w p r z e -
r a c h o w a n i u n a 1 Km są b a r d z i e j niż s k r o m n e , j a k ­
k o l w i e k n i e d a się zaprzeczyć, że i s tn i e j e t e n d e n c j a 
do w z r o s t u t y c h wyda tków . 

K i e d y n . p. w b. z a b o r z e a u s t r j a c k i m k o s z t 
u t r z y m a n i a dróg państwowych wynos i ł około 

1200 ko r . , k r a j o w y c h od 8 0 0 - ° 0 0 kor . , to w r. 1926 
w y d a n o n a d r o g i państwowe p o l s k i e około 1200 zł. , 
zaś w o b e c n y m ok r e s i e budżetowym 1927/28 od 
1300 z ł . do 1800 zł . n a 1 Km., w zależności od 
wo j ewódz twa . N a j l e p i e j p o d t y m wzg l ędem d o ­
t o w a n e j e s t wo j ewódz two w a r s z a w s k i e , co j e s t 
do p e w n e g o s t o p n i a wyt łumaczone sąsiedztwem 
s t o l i c y Państwa. 

Porównując d a t y p r z e d w o j e n n e z obecnem i , 
o ra z uwzględnia jąc z j e d n e j s t r o n y wartość ów­
czesne j k o r o n y w p r z e r a e h o w a n i u n a złoto, która 
była około d w a r a z y wyższa niźl i o b e c n a z łotego, 
zaś z d r u g i e j c iągłą zwy żkową tendencję m a t e r j a ­
łów p o t r z e b n y c h do k o n s e r w a c j i dróg, dojść się 
m u s i do w n i o s k u , iż n a u t r z y m a n i e dróg p r z e z n a ­
c z a m y z a l e d w i e */3 i s t o tne j wartości n a b y w c z e j , 
niźli to miało m i e j s c e p o p r z e d n i o . J e s t to t e m t r a -
g i c z n i e j s z e , że otrzymal iśmy d r o g i w s i l n y m s t an i e 
z n i s z c z e n i a , ze z n i s z c z o n y m n i e j a k o kapita łem z a ­
k ładowym t y c h dróg, a następnie, ponieważ w y m o g i 
s t a w i a n e d z i s i a j k o m u n i k a c j i d r o g o w e j są z n a c z n i e 
wyższe niźl i p o p r z e d n i o , wobec n i e z m i e r n i e s i l n i e 
postępującej m o t o r y z a c j i r u c h u d r o g o w e g o . 

Sądzę, że n i e z a s z k o d z i t u t a j parę d a t z n a j ­
b l iższego n a s z e g o sąsiedztwa. W e d l e p u b l i k a c j i 
b a w a r s k i e g o M i n i s t e r s w a s p r a w wewnę t r znych „Die 
B a y e r i s c h e n S t a a t s t r a s s e n " , k o s z t a u t r z y m a n i a dróg 
pańs twowych w N i e m c z e c h w r . 1925 przedstawiały 
się w s t o s u n k u do r o k u 1913 następująco: 

Saksonja 
Westtal ja . . . . 
Nadrenja 
Schlcswig-Holsztyn . 
Badenja 
Hannower 
Turyng ja 
Wschodnie Prusy . . 
Brandenburgia. . . . 
W Urtembergja . . . . 
Brunszw ik 
Meklemburg Schwerin 
Bawar ja 

r. 1918 

m. z l . 

807 
1253 
1015 
906 
866 
828 
928 
793 

1030 
874 
730 
505 
514 

r. 1925 

I!. M. 

w prze­
raehowa­
niu na zł, 

i zaokr. 

4500 
4370' 
3720 
3420 
2820 
2G15 
2500 
2020 
1710 
1285 
970 
95i 
74 

c i 

9450 
9170 
7810 
7180 
593&-
54! 

12 

:;: 
2< 
20-101 

ir.(iO 

2 0 4 ( V *-
2000 •, U 
1JUJO »...-».;v..«̂  

') Referat C. Herberta Bressey, wygłoszony na me­
diolańskim Kongresie drogowym w r. 1926. 

Z z e s t a w i e n i a powyżs zego w i d o c z n e , iż n a j ­
go r z e j u s y t u o w a n a B a w a r j a d o c h o d z i do*-^kłj{£i^^**'* 
przeciętnych w P o l s c e , p r z y c z e m nadmienić należy, 
iż rozpoczęto t a m ju ż o l b r z y m i p r o g r a m i n w e s t y ­
c y j n y , który z m i e n i zupełnie o b e c n y s t an . -

Mała, kadłubowa A u s t r j a , przeznaczy ła n a 
r o k budże towy 11)27/28 n a u t r z y m a n i e s w y c h dróg 
państwowych, w ilości około 4000 Km, kwotę 12 m i l j . 
szy l l ingów, co w p r z e r a e h o w a n i u n a 1 Km da j e 
3.000 s z y i . = 3 7 5 0 zł. Budżet d r o g o w y f r a n c u s k i 
n a r o k bieżący p r z e w i d u j e w y d a t k i w k w o c i e 
447 m i l j . fr., p o m i m o tego , iż F r a n c j a potrafiła 

- 117 -



się już zupełnie uporać ze z n i s z c z e n i e m w o j e n n e m 

n a d r o g a c h w o b s z a r a c h objętych wojną. Rząd 

włoski d l a uporządkowania s w y c h dróg zażądał 

k r e d y t u w k w o c i e 4 mi l jardów l irów. Czechosłowacja 

o p r a c o w u j e p r o g r a m z n a c z n y c h i n w e s t y c y j d r ogo ­

w y c h , p o m i m o , iż d r o g i t a m t e j s z e n ie by ł y do­

tknięte zupełnie wojną. J e d n e m słowem, w i d z i m y 

wszędz ie realną dążność do p o p r a w y o b e c n y c h 

stosunków, wynikającą ze z r o z u m i e n i a n o w o c z e ­

snego r o z w o j u i z n a c z e n i a dróg. W i n n o to być 

d l a nas przykładem i przestrogą, iż s p r a w y d ro ­

gowe j n a d a l l ekceważyć n i e można. 

Jeżel i ź le się u nas dz i e j e p o d wzg l ędem k o n ­

s e r w o w a n i a dróg, to j e s z c z e gorze j p r z e d s t a w i a 

się s p r a w a z budową t y c h dróg państwowych, 

które n a tę nazwę zasługują t y l k o in partibus 

infidelium. D o końca r . li)'2(i w y b u d o w a n o za l e ­

d w i e 133 Km dróg n o w y c h : j eden r z u t o k a n a 

p o p r z e d n i o p o d a n e z e s t a w i e n i e w y s t a r c z y , a b y 

zrozumieć, że do ukończenia p r a c y t y l k o w tej 

k a t e g o r j i , p r z y t e go r o d z a j u t e m p i e , p o t r z e b a bę­

d z i e o k r e s u dwóch g e n e r a c y j . C z y P o l s k a t a k długo 

może n a poprawę oczek iwać , p o z w a l a m sobie 

wątpić . 

Z p r a w r l z i w e m u z n a n i e m podnieść j e d n a k n a ­

leży, iż i s tn i e j e j e d e n dział, w którym z r o b i o n o 

o l b r z y m i k r o k naprzód i o p a n o w a n o z n i s z c z e n i e 

w o j e n n e . Dz ia łem t y m j e s t b u d o w a w i e l k i c h m o ­

stów, których przeważna część działaniami w o j e n -

n e m i zupełnie z n i s z c z o n a , została j u ż o d b u d o w a n a 

i r o k r o c z n i e da je się odczuwać s i l n y postęp. 

S p r a w a dróg samorządowych, p r z y uwzg l ę ­

d n i e n i u i c h rozciągłości, przewyższające j t r z y ­

k r o t n i e d r o g i państwowe, j u ż po w y e l i m i n o w a n i u 

z rozważań dróg g m i n n y c h , p r z e d s t a w i a się również 

b a r d z o niepomyślnie. W p r a w d z i e d r o g i te , n i e s t a ­

nowiące p ierwszorzędnych c iągów k o m u n i k a c y j ­

n y c h , wymaga ją b e z s p r z e c z n i e m n i e j s z y c h kosztów 

j e d n o s t k o w y c h n a i c h u t r z y m a n i e , niźl i d r o g i pań­

s t w o w e , to j e d n a k w y n a l e z i e n i e o d p o w i e d n i c h środ­

ków f i n a n s o w y c h p r z e d s t a w i a i t u t a j o g r o m n e 

trudności. Jedną z największych j e s t b r a k t a n i e g o 

k r e d y t u i o g r a n i c z o n a możność zaciągnięcia s to­

s o w n y c h pożyczek, któreby roz łożyć m o g ł y ciężary 

d r o g o w e n a znaczniejszą l iczbę l a t . Szczególnie 

f l o t k l i w i e p r z e d s t a w i a się t a s p r a w a t a m , g d z i e 

n i e m a j e s z c z e i s t o t n e g o samorządu, l u b g d z i e 

istnieją k o m i s a r j a t y a u t o n o m i c z n e , j a k to m a m i e j ­

sce w przeważnej ilości wypadków w b. z a b o r z e 

aus t r j a c k i m . 

J a k k o l w i e k u s t a w a d r o g o w a p r z y c h o d z i tu t a j 

samorządom z pomocą, przewidując u t w o r z e n i e 

s t o sownego f u n d u s z u pożyczkowego , to j ednakże 

w i d z i m y n i e s t e t y t y l k o p o m o c teoretyczną, a l bo ­

w i e m r o c zne d o t o w a n i e t ego f u n d u s z u kwotą 

50.0(10 (!) zł . n a całe Pańs two , j a k to m a m ie j s c e 

w bieżącym okres i e budżetowym, p r a k t y c z n i e t ego 

z a d a n i a rozwiązać n i e może. 

P ragnę zwrócić j e s z c z e uwagę n a j e d e n s zc ze ­

gó ł , który d o t y c h c z a s n ie by ł b r a n y w rachubę, 

a który również w w y b i t n y sposób odróżnia nas 

od z a g r a n i c y . Szczegó łem t y m j e s t zw iązek po ­

między drogą bitą a koleją żelazną. D r o g a spełnia 

z a d a n i e d o w o z o w e do k o l e j i i sieć j e j w i n n a stać 

w p e w n y m z d r o w y m s t o s u n k u do długości s i e c i 

k o l e j o w e j . Otóż w państwach, które m n i e j więcej 

o b s z a r e m s w o i m zbliżają się do P o l s k i , a t y l k o 

tego r o d z a j u j e d n o s t k i mogą być w z a j e m n i e pod 

t y m wzg l ędem porównywane, s t o s u n e k długości 

k o l e j i do długości dróg w a h a pomiędzy 1/4 a l / l l . 

I t a k S z w e c j a m a t e n s t o s u n e k 1/4, N i e m c y f/4,2, 

W ł o c h y 1/4,7, A n g l j a 1/7, F r a n c j a l / l l , p o d c z a s g d y 

w P o l s c e m a m y 1/2,7. N i e w y n i k a z t e go n a t u r a l ­

n i e , byśmy m i e l i z a dużo k o l e j i , l e c z p r z e c i w n i e , 

w s t o s o n k u do długości s i e c i k o l e j o w e j m a m y z a 

mało clróg b i t y c h . N i e p o t r z e b a udowadniać, j a k 

t e n s t a n u j e m n i e oddz ia ływać m u s i z j e d n e j s t r o n y 

n a d o c h o d y k o l e j i , z d r u g i e j zaś n a drożyznę 

t y c h środków, które bezdrożami do k o l e j i muszą 

być d o p r o w a d z o n e . N i e od r z e c z y będzie i*ównież 

u w a g a , iż b r a k należycie rozwinięte j s i e c i d r o g o ­

we j w w y s o k i e j m i e r z e u t r u d n i a współp>raoę d r o g i 

z koleją, a w szczególności odciążenie j e j od n i e ­

e k o n o m i c z n e g o d l a n ie j i d l a g o s p o d a r s t w a n a r o ­

d o w e g o r u c h u n a małe odległości, k tóryby w spo­

sób z n a c z n i e w y d a t n i e j s z y rozwiązany być móg ł 

zapomocą l i n i j a u t o b u s o w y c h , t a k do t r a n s p o r t u 

t o w a r o w e g o , j a k też i o sobowego . 

C z y i s t n i e j e możność p o p r a w y n a s z k i c o w a ­

n y c h p o p r z e d n i o stosunków ? N iewątp l iw ie t a k ; 

sj jołeczeństwo p o z n a w s z y s t r a t y m a t e r j a l n e , j a k i e 

w s k u t e k b r a k u należycie rozwinięte j s i e c i d r o g o ­

wej p o n o s i , przyjść w r e s z c i e m u s i do w n i o s k u 

p o z y t y w n e g o . Cały s z e r e g wskazań w t y m k i e ­

r u n k u znaleźć można w p r z y t o c z o n e j p r z e z e m n i e 

w d o p i s k u p r a c y inż. N e s t o r o w i c z a „Prob lem 

d r o g o w y w P o l s c e " . Z e swe j s t r o n y d o d a m , iż 

należałoby się poważnie zastanowić n a d e w e n t u a l ­

nością założenia „Po lsk iego B a n k u d r o g o w e g o " , któ­

r y b y p r z y zastrzeżeniu z j e d n e j s t r o n y interesów go­

s p o d a r k i społecznej, z d r u g i e j zaś p e w n e j d o c h o ­

dowości kapitału w b a n k z łożonego, potrafił ująć 

znaczną część i n i c j a t y w y w r o z b u d o w i e d r o g o w e j 

w swo j e ręce i postawił j ą n a g r u n c i e n i e co r e a l ­

n i e j s z y m , niźli to m a m ie j s c e n i e s t e t y d o t y c h c z a s . 

J e s t to m a t e r j a j e d n a k n i eco o b s z e r n i e j s z a , której 

rozwinięcie p o z o s t a w i a m przyszłości. 

Inż. Emil Bratro. 
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P O T R Z E B Y P O L S K I E G O M O S T O W N I C T W A . 

A ^ J - i u n mi isi i iw ii i d w a na z i e m i a c h p o l s k i c h roz-
j^-J- w i j a ! się p r z e d wo jną zupełnie nierównomier­
n i e , o d p o w i e d n i o do s t a n u i r o z w o j u k o m u n i k a c j i 
poszczególnych zaborów. Na jwyże j p o s t a w i o n y 
b. zabór p r u s k i , ze s t o s u n k o w o gęstą siecią dróg 
ko łowych i k o l e j o w y c h , wyprzedza ł d z i e l n i c e i n n e ; 
przeważna część mostów n a d r o g a c h g ł ównych 
należała t u do t ypów mostów stałych. N a d r u g i e m 
m i e j s c u stała Małopolska, której sieć k o l e j o w a , 
o r a z d rogowa" , zwłaszcza samorządowa, robiła 
w o s t a t n i c h l a t a c h p r z e d wojną b a r d z o s z y b k i e 
postępy. M o s t o w n i c t w o stało w nie j n a p o z i o m i e 
w y s o k i m i p r o w a d z o n e by ło b a r d z o postępowo; 
n . p. b u d o w a mostów że lbetowych wyprzedz i ła t u 
w i e l e państw e u r o p e j s k i c h . N i e m n i e j — p r z e c e n i a n e 
zresztą — b o g a c t w o leśne, wywo ła ł o budowę z n a ­
czne j ilości mostów d r e w n i a n y c h . N a t o m i a s t K o n ­
gresówka, która będąc w p i e r w s z e j połowie X I X w . 
pod zarządem władz p o l s k i c h , s w o j e m i d r o g a m i 
i m o s t a m i budziła p o d z i w R o s j a n , popadła z a r u -
s y t i k a t o r s k i c h czasów w z a n i e d b a n i e także i p od 
t y m wzg l ędem. Brakowało należytej s i e c i d r o g o ­
we j , a t a która była, była z a n i e d b a n a ; m o s t y zaś, 
przeważnie d r e w n i a n e , zna jdowr ły się w s tan i e 
fa la lńym. ( N e s t o r o w i c z : S t a n dróg kołowych w K r ó ­
l e s t w i e P o l s k i e m ) . L e d w i e g d z i e n i e g d z i e z n a j d o ­
wały się stałe m o s t y d r o g o w e ; n a całej długości 
W i s ł y b y t y t y l k o d w a t a k i e m o s t y w W a r s z a w i e . 
J e s z c z e go r ze j zaś przedstawiał się t e n s t a n n a 
z i e m i a c h w s c h o d n i c h . Sieć k o l e j o w a n i e była też 
należycie r o z b u d o w a n a , a c z k o l w i e k mos ty n a n i e j 

b y ł y wogó l e dobre , n a w e t z b y t s i l n e . 

W o j n a przetoczyła się p r z e z większą część 
z i e m p o l s k i c h k i l k a k r o t n i e , niszcząc z a każdym 
r a z e m l in j e k o m u n i k a c y j n e , a szczególnie m o s t y , 
t a k d r o g o w e , j a k też i ko l e j owe . Z mostów stałych 
pozostawały z a z w y c z a j p e w n e części z d o l n e do 
uży tku : przyczó łk i i filary w całości, czy częściowo, 
n i e k i e d y też poszczególne przęsła. M o s t y d r e w n i a n e 
u leg ły przeważnie z n i s z c z e n i u zupełnemu. N a 
m i e j s c u j e d n y c h i d r u g i c h powstawały z r a z u p ro ­
w i z o r ] a d r e w n i a n e . 

W t a k i m s tan i e , p r z y b r a k u środków finan­
s o w y c h , by ło w s k a z a n e racze j odbudować j a k n a j ­
większą część mostów n i eco g o r z e j , w ięc j a k o 
m o s t y d r e w n i a n e , aniżeli starać się o zupełnie r a ­
c j o n a l n e o d b u d o w a n i e , a l e t y l k o jakie jś i c h części. 
Do tyc zy ł o t o p r z e d e w s z y s t k i e m mostów d r o g o w y c h . 

W r. 1921 pisałem w „Przeg lądz i e T e c h n i ­
c z n y m " (N r . 1 i 2), w a r t y k u l e „Konstrukc je inży­
n i e r s k i e w c h w i l i o b e c n e j " : „Na właśc iwe w y k o ­
n a n i e w s z y s t k i c h zadań, p o t r z e b n y c h n a b i e ż ą c a 

chwilę, Państwu p o l s k i e m u b r a k środków, a j e d n a k 
z a d a n i a te w jakiś sposób wykonać się m u s i . J e s t 

ono — p o w i e d z m y o b r a z o w o — w położeniu z w y ­
kłego i n t e l i g e n t a p o d c z a s w o j n y . M u s i o n się ubrać, 
a le n i e może ubrać się porządnie. G d y b y kupił 
porządne u b r a n i e , zabrakłoby m u n a t r z e w i k i ; 
m u s i więc kupić u b r a n i e l i c h s z e , które m u się 
prędzej z ed r z e i l i c h s z e t r z e w i k i , gdy ż i j e d n o 
i d r u g i e j e s t m u n i e o d z o w n e . T a k też i nas z e Pań­
s t w o . G d z i e budować m u s i , t a m s t o i p r z e d k o n i e ­
cznością s t o s o w a n i a ustrojów b u d o w l a n y c h go r ­
s z y c h , o b l i c z o n y c h n a c zas krótszy. N . p . m u s i 
budować mnóstwo mostów, t a k ze wzg l ędów go­
s p o d a r c z y c h , j ako też s t r a t e g i c z n y c h i p o w i n n o b y 
j e pobudować j a k o stałe z całego s z e r e g u powo­
dów. J e d n a k , j eże l i 1 m b. m o s t u że lbetowego 
k o s z t u j e 180.000 m k . , że laznego n a w e t 250 .000 m k . , 
d r e w n i a n e g o zaś (o małych przęsłach, d o p u s z c z a l ­
n y c h w moście p r o w i z o r y c z n y m ) 25 .000 m k . , ( c y f r y 
wz ię te z k o n k r e t n e g o p r z y p a d k u ) , t o l ep ie j dziś 
wznieść dziesięć mostów d r e w n i a n y c h , niż j e d e n 
żelazny, l u b s i e d m d r e w n i a n y c h , z a m i a s t j e d n e g o 
że lbetowego, l icząc n a to, że przystąpi się do b u ­
d o w y mostów stałych wówczas , g d y p o d n i e s i e się 
w a l u t a i unormują s t o s u n k i 1 ) . Jednakowoż są 
miejscowości i r z e k i , g d z i e b u d o w a m o s t u stałego 
j e s t z s z e r e g u p r z y c z y n n i e o d z o w n a , ń. p . m o s t 
n a W i ś l e p o d S a n d o m i e r z e m " . 

P o m i m o t e n d e n c j i w i e l u władz i w i e l u inży­
nierów, mierzących siły n a z a m i a r y , życ ie poszło 
t j ' m właśnie t o r e m . P r o j e k t y mostów d r o g o w y c h 
stałych, w y k o n a n e w p i e r w s z y c h l a t a c h w o l n e j 
P o l s k i , pozostały przeważnie p r o j e k t a m i . Wbrew 
powyże j p r z y t o c z o n e m u z d a n i u , n a w e t m o s t d r o ­
g o w y n a W i ś l e w S a n d o m i e r z u w z n i e s i o n o n a 
filarach d r e w n i a n y c h i dojńero z w o l n a , po zaspo ­
k o j e n i u na j ważnie j s z y c h p o t r z e b , c z a s e m b y l e c z e m , 
można było przystąpić do b u d o w l i stałych, które 
od k i l k u l a t zaczynają c o r a z b a r d z i e j zastępować 
m o s t y d r e w n i a n e . 

W le j iszej n i e co s y t u a c j i było M i n i s t e r s t w o 
K o l e j i , g d z i e p r o w i z o r j a z n a t u r y r z e c z y musiały 
być mocn i e j s z e , — w w i e l u w y p a d k a c h żelazne 
( w o j s k o w e m o s t y składane), założone z a czasów 
w o j n y i w n i e j e d n e m m i e j s c u do dziś d n i a stoją 
n a w e t w pierwszorzędnych p u n k t a c h (np. D n i e s t r 
p o d J e z u p o l e m , W i s ł a pod Dębl inem). O d b u d o w a 
mostów k o l e j o w y c h w d r z e w i e n i e j e s t w t y m 
s t o p n i u d o p u s z c z a l n a , co p r z y m o s t a c h d r o g o w y c h , 
gdy ż p r z e r w a r u c h u k o l e j o w e g o j e s t d o t k l i w s z a 
i t r u d n i e j s z a do p o w e t o w a n i a . W s z a k ż e n a d r o d z e 

') Do dnia dzisiejszego uległy te stosunki zmianie 
na lepsze, z dwu powodów, — o czem niżej. — Raz dla­
tego, że mostów drewnianych wzniesiono rzeczywiście 
dużo, powtóre ze względu na zmianę wzajemnego stosunku 
cen poszczególnych materjałów konstrukcyjnych i mostów 
z nich wzniesionych. 
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łatwie j j e s t zbudować p r o w i z o r j u m , urządzić o b j a z d , 

a w r e s z c i e można n a w e t n i e r a z przebyć rzekę wbród. 

D o p o t r z e b m o s t o w n i c t w a istniejących d z i ­
siaj dróg k o m u n i k a c y j n y c h , dodać należy p o t r z e b y 
tegoż n a l i n j a c h , których r o z b u d o w a j e s t k o n i e ­
c z n a i t o t a k d r o g o w y c h , j a k o też i k o l e j o w y c h . 
R o z b u d o w a s i e c i k o m u n i k a c y j n y c h postępuje u nas 
b a r d z o w o l n o , z p o w o d u trudności f i n a n s o w y c h 
Państwa. N i e m n i e j j e d n a k t a k ze wzg l ędów s t ra t e ­
g i c z n y c h , j a k też i ze wzg l ędów g o s p o d a r c z y c h , 
będzie musiała przyjść. "W k o n s e k w e n c j i sta je 
p r z e d n a m i z a g a d n i e n i e , w j a k i e j ilości i w j a k i m 
porządku k o n i e c z n a j e s t p r z e b u d o w a , wzg lędn ie 
b u d o w a mostów sta łych, o ra z b u d o w a mostów 
d r e w n i a n y c h . 

N e s t o r o w i c z ( S p r a w a d r o g o w a w Po l s ce ) 
o b l i c z a , że należałoby w P o l s c e przebudować n a 
m o s t y stałe n a d r o g a c h państwowych 160 Km b i e ­
żących mostów większych ( ponad 20 m długości ) , 
zaś do 200 Km mostów m n i e j s z y c h i przepustów, 
zaś n a d r o g a c h Wojewódzkich i p o w i a t o w y c h 400 , 
wzg lędn ie 4 8 0 Km. K o s z t p r z e b u d o w y wynieśćby 
musiał około 1.660 mi l jonów z łotych w złocie, co 
j e s t cyfrą rac ze j niską, niż wysoką. S t a n i po ­
t r z e b y p r z e b u d o w y n a stałe mostów k o l e j o w y c h 
podaje załączona t a b l i c a (dane z 28 l u t e g o 1927) : 

ILOŚĆ MOSTÓW 
0 r o z p i ę t o ś c i 

E a z e m ILOŚĆ MOSTÓW ponad 20 m poniżej 20 m 
E a z e m ILOŚĆ MOSTÓW 

sztuk Kmb sztuk Kmb sztuk ł Kmb 

Zniszczonych na sta­
rych l in jach , lub 
wybudowanych pro­
wizorycznie podczas 
wojny na nowych 

Z tego odbudowanych 
na stałe 

Pozostaje do odbu-

3 7 9 

1 7 0 

2 0 0 

27-G 

10-7 

16-9 

2 0 8 2 

9 5 0 

1 1 3 2 

1 0 ' 8 

4-6 

6-2 

2 4 6 1 

1 1 2 0 

1 3 4 1 

38-4 

15-3 

23-1 

W j a k i m k i e r u n k u p o w i n n a iść r o z b u d o w a 
mostów ? 

Poszczegó lne d z i e l n i c e P o l s k i stoją n a róż­
n y c h p o z i o m a c h , t a k p o d wzg l ędem g o s p o d a r c z y m , 
j a k też i k u l t u r a l n y m . T a m g d z i e t e n p o z i o m j e s t 
wyższy , t a m g d z i e p o t r z e b y są większe, m u s i być 
też i sieć dróg gęstsza i d r o g i l eps z e , a n a n i c h 
l epsze , s i l n i e j s z e i b a r d z i e j d ługotrwałe m o s t y . 
D o t y c z y to p r z e d e w s z y s t k i e m z a c h o d n i c h , połu­
d n i o w y c h i c e n t r a l n y c h d z i e l n i c . Powtóre , w z g l ę d y 
g o s p o d a r c z e , jakoteż s t r a t e g i c z n e , wymaga ją w pe­
w n y c h m i e j s c a c h , n a p e w n y c h większych r z e k a c h , 
z a b e z p i e c z e n i a przekroczeń stałych, k tó rymby n i e 
groz i ła każda większa w o d a , l u b m o c n i e j s z a k r a . 
K o m u n i k a c j a b o w i e m u s z k o d z o n a , l u b z n i s z c z o n a 
n a d łuższym moście, n ie łatwo d a się przywróc ić '). 

') N a wiosnę 1 9 2 2 roku powódź zniosła 7 5 większych 
mostów drogowych. 

N a t y c h zaś r z e k a c h , przep ływających p r z e z n a j ­
ważnie jsze p o d każdym wzg l ędem części Państwa — 
d o t y c z y to p r z e d e w s z y s t k i e m W i s ł y — spec j a ln i e 
ważne j e s t z a g w a r a n t o w a n i e n i e p r z e r w a n e j k o m u ­
n i k a c j i pomiędzy j e d n y m a d r u g i m b r z e g i e m i t e m 
s a m e m między jedną a drugą częścią Państwa. 
W e ź m y pod uwagę tę właśnie, najważniejszą z r z e k 
n a s z y c h , W i s ł ę . K o m u n i k a c j a p r z e z nią z n a j d u j e 
się w b a r d z o s m u t n y m s t a n i e . Są n a n i e j m i a n o ­
w i c i e m o s t y następujące (od Oświęcimia do g r a ­
n i c y W . M . Gdańska ) : 

M I E J S C O ­
M o s t y s t a ł e M osty prowizor. 

WOŚĆ dro­ kole­ drog.- dro­ kole­
gowe jowe kolej. g o w e jowe 

Oświęcim . 1 

Bobrek . . — — — 1 — 
Kraków . . 2 (1) 1 — — — 
Szczucin — — 1 — 
Sandomierz — — 1 — 
Dwikozy — - (1) — — 1 
Annopol . . — — 1 — 
Puławy . . — — — 1 — 
Dęblin . . — — — 1 1') 
Warszawa . 3 — — 
Mod l in . . — — -*) — 
Wyszogród — — — 1 — 
Płock . . . — — — 1 
Włocławek — — — 1 
Toruń . . . — — 1 — — 
Fordon . . — — 1 — — 
Grudziądz . — — 1 — 
K w i d z y n — 13) —. _ Tczew . . . 1 1 — — — 

Razem . 7 (1) 4 (2) 3 9 2 

Z a t e m od K r a k o w a do g r a n i c y W . M . Gdań­
s k a j e s t n a W i ś l e 13 mostów stałych i to s k u p i o ­
n y c h w K r a k o w i e , W a r s z a w i e i w b. z a b o r z e p r u ­
s k i m , a 11 mostów t y m c z a s o w y c h , g d y n . p . n a 
S e k w a n i e w s a m y m Paryżu (w obrębie murów) 
j e s t 27 mostów, n i e l icząc przekroczeń t u n e l a m i . 
N i e w l epsze j s y t u a c j i znajdują się p r a w i e w s z y s t ­
k i e d o p ł y w y W i s ł y , o ra z n i e m a l w s z y s t k i e r z e k i 
w b . z a b o r z e r o s y j s k i m . 

S t a n i p o t r z e b y j e d n e g o i d r u g i e g o działu 
m o s t o w n i c t w a n i e ze w s z y s t k i e m są i d e n t y c z n e 
i n i e ze w s z y s t k i e m dadzą się porównać. Z powo­
dów omówionych w y ż e j , w s z y s t k i e m o s t y n a g łó ­
w n y c h l i n j a c h k o l e j o w y c h powinny być w y k o n a n e 
w całości j a k o m o s t y stałe, t a k pod wzg l ędem 
przyczó łków i fi larów, j a k też i k o n s t r u k c j i górne j . 
T o samo — w n i e w i e l e m n i e j s z y m s t o p n i u — d a 
się powiedz ieć o k o l e j a c h drugorzędnych. Stąd też 
p r o w i z o r j a k o l e j o w e d r e w n i a n e muszą być krótko­
trwałe i moż l iw ie s z y b k i e zastąpienie i c h k o n ­
s t r u k c j a m i stałemi j e s t k o n i e c z n e ; t y l k o n a pod-

*) Konstrukc ja żelazna składana na filarach muro­
wanych. 

J) Istnieją ty lko niekompletne f i lary i przyczółki. 
3) Narazie nieużywany. 
Cyfry w nawiasach oznaczają mosty w budowie. 
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rzędnych k o l e j k a c h są one d o p u s z c z a l n e w n i e co 
w iększym z a k r e s i e . T o samo d o t y c z y k o n s t r u k c j i 
m o s t o w y c h k o l e j o w y c h i n a z i e m i a c h w s c h o d n i c h , 
g d z i e — p r z y r z a d k i e j s i e c i k o l e j owe j — w z g l ę d y 
s t r a t e g i c z n e odgrywają tern ważnie jszą ro lę 1 ) . 

N i e c o i nac z e j p r z e d s t a w i a się s p r a w a mostów 
d r o g o w y c h . M o s t y d r e w n i a n e można t u w w i e l u w y ­
p a d k a c h uważać n i e j a k o p r o w i z o r j a , a le j a k o k o n ­
s t r u k c j e stałe, które d o s k o n a l e mogą zastąpić m o ­
s t y żelazne, c z y że lbetowe, o i l e się j e z b u d u j e 
należycie, z d o b r z e i m p r e g n o w a n e g o materjału 
i op r z e n a przyczółkach i f i l a r a c h stałych. W w y ­
żej c y t o w a n y m a r t y k u l e pisałem w r. 1921 . . . „przy 
m o s t a c h (oczywiście d r o g o w y c h ) , na jwłaśc iwszym 
i — uwzględnia jąc parę dziesiątków l a t — 
naj e k o n o m i c z n i e j s z y m t y p e m są dziś m o s t y d r e ­
w n i a n e n a p a l a c h , l u b f i l a r a c h b e t o n o w y c h , c z y 
k a m i e n n y c h " . O d t ego c z a s u n i c się p o d t y m wzg l ę ­
d e m n i e zmieni ło. P o d wzg l ędem wytrzymałośc i 
zdało d r z e w o p o d c z a s w o j n y e g z a m i n l ep ie j niż 
p r z y p u s z c z a n o p o p r z e d n i o . N a d r o g a c h zaś p o d ­
rzędnych, do których n a r a z i e , ze wzg l ędu n a i c h 
nawierzchnię, można także zal iczyć n i e j e d e n o d c i -
nekt raktów n a w e t pańs twowych 2 ) , p r a w i e w s z y s t k i e 
k o n s t r u k c j e mostoAve mogą być śmiało w y k o n a n e 
j a k o d r e w n i a n e , w n i e j e d n e m m i e j s c u n a w e t n a ­
r a z i e n a d r e w n i a n y c h j a r z m a c h . D o t y c z y to p r z e ­
d e w s z y s t k i e m r z e k n a s z y c h n a W s c h o d z i e , g d z i e 
w o b e c l e n i w e g o i c h prądu m o s t y d r e w n i a n e są 
tern b a r d z i e j d z i s i a j d o p u s z c z a l n e . W y s o k a s t o p a 
procentoAva skłania nas rac ze j do o d r a c z a n i a 

') Też same względy strategiczne nakazują z drugiej 
strony, w wie lu miejscach, n. p. na Wiśle, nie stosować 
zbyt w ie lk ich rozpiętości poszczególnych przęseł. 

2) We wschodnich województwach są to niejedno­
krotnie drogi gruntowe. 

t y c h i n A v e s t y c y j , j a k wogóle wszystkich n i e -
najniezbędnie ]szych p o t r z e b . Jeżel i n p . r o c z n e 
o p r o c e n t o w a n i e s u m y po t r z ebne j n a budowę m o s t u 
stałego w y n o s i 300 .000 zł., zaś konserAvac ja i s t n i e ­
j ącego m o s t u d r e w n i a n e g o do 80 .000 zł . (biorąc 
w y p a d e k k o n k r e t n y ) , t o w s k a z a n e j e s t racze j m o ­
ż l iwie długo utrzymać m o s t d r e A v n i a n y , o i l e 
wzg l ędy i n n e j n a t u r y , choćby n . p . s t r a t e g i c z n e , 
n i e wp ływa ją n a odmienną decyz ję . M o m e n t t e n 
j ednakowoż p o s i a d a z n a c z e n i e przejściowe. 

Reasumując powyższe , streścić można ogó lny 
p r o g r a m o d b u d o w y i r o z b u d o w y m o s t o w n i c t w a 
nas z ego AV następujący sposób: 

a) M o s t o w n i c t A v o drogOAve : W Avyżej ekono ­
m i c z n i e i k u l t u r a l n i e stojących d z i e l n i c a c h Państwa 
wprowadzać należy n a d r o g a c h państwoAvych, 
W miarę możności, m o s t y o stałej k o n s t r u k c j i , c z y 
to AV d r o d z e p r z e b u d o w y istniejących prowizor jów, 
c z y też AV d r o d z e budoAvy, t a m , g d z i e d o t y c h c z a s 
wogó l e i c h n i e m a . Z a m o s t y stałe UAvażać należy 
w p i e r w s z y m rzędzie m o s t y żelazno i że lbetowe 
n a f i l a r a c h i p r z y czółkach k a m i e n n y c h , l u b beto ­
n o w y c h , w d r u g i m zaś rzędzie m o s t y d r e w n i a n e 
n a takichże filarach i przyczółkach. D z i e l n i c e po­
zostałe na leży p r z e d e w s z y s t k i e m zaopatrzyć w o ­
góle w m o s t y i to d r e w n i a n e , w miarę możności 
n a filarach i przyczółkach stałych. 

b) M o s t o w n i o t w o kolejOAve w y m a g a ć będzie 
b u d o w y mostów stałych wszędz ie t a m , g d z i e do­
t y c h c z a s są p r o w i z o r j a żelazne, c z y d r e w n i a n e , 
poczynając od l i n i j pierAvszorzędnych. Z a m o s t y 
stałe uważać t u można wy łączn ie m o s t y żelazne, 
że lbetowe, l u b k a m i e n n e . M o s t y d r e w n i a n e i to 
n i e w i e l k i e , można dopuścić tylko n a l i n j a c h p o d ­
rzędnych. P r z y b u d o A v i e n o w y c h l i n i j należy s to-
soAvać tę samą zasadę. Sicfan Bryła. 

G O S P O D A R S T W O W O D N E W P O L S C E . 

i s p o d a r s t w o Avodne podzie l ićby należało, s to -
J g g g s o w n i e do c h a r a k t e r u i c e l u , n a następujące 

dz ia ł y : a) r o l n i c z e ( r e g u l a c j a r z e k , o c h r o n a p r z e d 
powodzią i m e l j o r a c j e gruntÓAv), b) p rzemys łowe 
(Avyzyskan i e sił w o d n y c h , z a o p a t r z e n i e w Avodę 
zakładów przemysłowych) , c) k o m u n i k a c y j n e ( d r o g i 
A\rodne) i d) z d r o w o t n e ( z a o p a t r z e n i e w Avodę m i a s t 
i miejscowości, k a n a l i z a c j a m i a s t , u t r z y m a n i e wód 
AV czystości ) . Dz ia ł y te, wzg l ędn ie i c h poddziały, 
łączą się n i e j e d n o k r o t n i e ściśle ze sobą, a p e w n e 
r o b o t y z działu b u d o w n i c t w a Avodnego służą 
w w i e l u w y p a d k a c h k i l k u c e l o m równocześnie. 

Z i n n e g o p u n k t u w i d z e n i a możnaby podziel ić 
g o s p o d a r s t w o A\odne n a o c h r o n n e i p r o d u k c y j n e ; 
pierAvsze m a z a z a d a n i e ochronę p r z e d niszczącemi 
siłami w o d y , d r u g i e p r o d u k o w a n i e p e w n y c h w a r ­
tości, l u b p o d n i e s i e n i e produktyAvności. 

W państwach, które dążą do utrzymania 
SAvego b y t u , do p o d n i e s i e n i a warunków egzystencji 
mieszkańcÓAY, obydAva te dz ia ły muszą być k u l t y -
woAvane ; państwo utrzymujące SAve gosjjodarstAvo 
Avodne w s t a n i e p i e r w o t n y m , n i e j e s t dziś do po ­
myślenia. W o b e c konkurencji państAV idących z po ­
stępem czasu, Avkładających SAve oszczędności AV r o ­
b o t y inAvestycyjne, t a k ochronne, j a k i produkcyjne, 
egzystencja t a k i e g o państAva, o r a z j e g o o b y w a t e l i , 
byłaby bardzo mizerna. Zrozumia ły to doskonale 
państwa zachodnie, regulując od l a t przeszło s t u 
SA\roje r z e k i , budując s i e c i sztucznych dróg w o ­
d n y c h , wykonując obAvałoAvania r z e k i starając się 
p r z e z zmeliorowanie gruntów podnieść i c h w y -
datność do m a x i m u m . N o A v s z y m działem j e s t i n t e n ­
s y w n e w y z y s k a n i e sił wodnych, n a którem t o p o l u 
d o k o n a n o t a k Aviele, p o m i m o s tosunkoAvo j e s z c z e 
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